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Wyścig samochodu z  pociągiem.
1. FAJA MUSI BYĆ SPOKÓJ 

W  STOLICY.
(Telefonem od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 28. kwietnia, (ps) W 
zw“ zik.u z obctio#Pm i. maja władze 
bezpieczeństwa w™łoiicy wydały sze
reg zarządzeń, mających na celu n- 
irzy manie ładu i porządku. Zarządze
ni i władz będa tym razem irszcze bar
dziej rygorystyczne, albowiem w  dniu 
1. maja przebywać będzie w Warsza
wie królewska para afgańska.

-  — o-----
NIE DOTARLI DO WASZYNGTONU.

Nawy Jork, 28. kwietnia. (T.el. G P.) 
Lotnicy „Bremen‘u“  wylądowali w 
miejcoowości Hartford odległej o 500 
kim. od Wasz-mg.onn. Wylądowanie 
to nastąpiło na wczenie lotnika Cham- 
berlina.

mm „DEEir
15/30. i 10/20. H P.

oraiz narzędzia motokultury, tj. płu
gi, Ibrony, kul lywa tory 

dostarcza ze swylch składów t*ia do
godnych warunkach regulacji

Sjafctil lllt&zi S. A.
LDIGUf TZMN9 Hlsil 1 .11.

W  każdym  p ierw szorzędnym  
sklepie żąd  j<ii'e bezpłatnych  

próbek  herbat It I  TE li L M O il MARSZ, PIŁSUDSKI PttZEM oW l 
W  PIĄTEK.

Warszawa, 28. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W  kołach , parlamentarnych spodzie
wają się wystąpienia Marsz. Piłsud
skiego na piątków em posiedzenim ko
misji budżetowej, p. Premier wygłosić 
ma dlnżcze ektspose w zs.iazkn z 
przedłożemem bndżetn Min. S. Wojak

K TO  JEST W INO W AJCĄ? 
(Do artykułu na str. 9-tej.)

Precyzyjny zegarek  
światowej marki.

do nabycia w  pierwszorzędnych 
magazynach zegarmist-zcwskich i  

jubilerskich. 6315

Właściciele domćw 
w Berlinie,

easkairzenŁ o

SChWARZKAUF,
oraz fajŁ, któnzy domy przegrali, zechcą 
we własnym interesie Złożyć afer,ty pod 
„b. pilne“ do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, tialerj^ Lur^burpa,

c h l e b  M ER K U R Y zArotiiilaii
totatsm1 R|. WO 76 BP.



Umierające miasto.
L W Ó W  W C IŚ N IĘ T Y  W  Ś LE P A  U LlG E. —  PR O T E K C JO N A LN E  K L E P A N IE  „B O H A TE R SK IE G O  M IA 
S T A " PO  R A M IE N IU . - -  R E Z Y G N A C J A  I C IC H Y  Ż A L . —  S ŁAB E  I ZN IE C H Ę CO N E  M IASTO . —  L W O 

W IA N IE  M USZĄ, B Y  SIĘ  O BR Ó H ZIĆ , S IĘG N ĄĆ  DO S P U Ś C IZ N Y  P R Z Y K Ł A D Ó W  D A W N Y C H .

Lwów, 29. kw ietn ia .

Str. 2 „GAZETA PORANNA" z  dnia 30. kwietnia 1928. Kr. 8 ,86

Chmura pyłu, która onegdaj ru 
dym  płaszczem okryła nasze m ia 
sto, pono użyźni -ziemię i zwiększy 
urodzaje. A le  d la  Lw ow a  jest to 
przysypanie prochem —  ponurym 
sym bolem  jego dzisiejszego stanu, 
jego  zapadania się w  martwotę i 
zapomnienie.

N ie będziemy przypom inać o- 
wyeh radosnych uniesień, z jakiem i 
ludność Lwowa- w itała wiosnę, nie
podległości, ani tych ofiar, jakie zło
ży ło  wówczas m iasto ;na ołtarzu 
,,W ie lk ie j Spraw y i składało później, 
przeź lata dostarczając Polsce swych 
najlepszych sił. najtęższych talen
tów . N ie będziem y rozpaczać z  tego 
.powodu, iżc stolica kraju  zdegrado
wana została do siedziby w ojew ódz
twa, bo przećież jasne jest, żc w  
Polsce zjednoczonej L w ów  nie mógł 
pozostać ośrodkiem adm in istracy j
nym Galicji, obszaru, sztucznie w y 
krojonego przez akt zaborczy.

N ie  o te o fiary chodzi, których 
nie żałujemy. Gdyby jutro losy P o l
ski rozstrzygać się m ia ły  we L w o 
w ie, miasto to ochotnie wzięłoby na 
barki największe ciężary i n ie pytało 
o zapłatę. A le  tragedją jest upadek 
miasta wszechstronny.

Gdy Poznań rozw ija  się gospo
darczo i kulturalnie, gdy jest źró
dłem  oipinji, z którą wszyscy liczyć 
się muszą, gd y  w  Krakow ie życie 
kipi, tworzy, prom ieniuje na Polskę 
błyskam i in ic ja tyw y i potężnego 
w pływ u  moralnego, —  Lw ów  w ciś
nięty został w  ślepą ulicę.

Kto się dziś lic zy  z nam i? K to py - 
;ta nas o zdanie, lub usłyszawszy je 
'—  nie lekceważy? Owszem, czasami 
m ów i się i pisze o „bohaterskiem 
m ieście" z szacunkiem, ale takim, 
z jak im  zw ykło się traktować czci
godne pom niki przeszłości.

Prasa stołeczna, ilekroć wśród 
różnych egzotyków pośw ięci nam 
przelotną uwagę, zdobywa się za
zw ycza j na ton protekcjonalnego 
współczucia. „Jakże ten L w ów  pod
upadł! Jeszcze tylko „T a rg i Wschód 
nie“  go trzym ają. A  szkoda, bo to ta 
kie zacne, krw ią  Orląt zroszone m ia 
sto!" I na tern zw ykle kończy sic 
sens —  nagrobka. Czasem tylko ja 
kiś przygodny korespondent z e 'L w o  
wa wspomni ze smutkiem o „c ięż
kim  kryzysie" miasta-, które znala
zło się nagle daleko od głównych, 
życiodajnych arteryj państwowych, 
w  zaułku, szczelnie zamkniętym 
między górami i nieprzebytą dziś li- 
nją Zbrucza.

Prócz chwalebnej tradycji nie 
reprezentujemy dziś w  Polsce n i
czego w  takiej wybitnej mierze, jak 
dawniej: Ani nauki, ani sztuki, ani 
przemysłu, ani siły politycznej. W y  
starczy nam duma, gdy czytamy, że 
ten lub ów widki człow iek urodził 
się luib kształcił we Lw ow ie. Zre
zygnowaliśmy. Pogodziliśm y się z 
tem, że oddawszy wszystko, co ma 
jakąkolwiek wartość, a resztę ] do
zw oliw szy sobie odebrać, pozostaje
m y bez am bicji, bez pretensji, bez 
znaczenia, a chyba czasami — z nie
śmiałym, gorzkim żalem. A le to ża 
lem tak cichym, aby ktoś nie posą
dził nas —  broń Boże —  o brak pa
triotyzm u i występny separatyzm 
lokalny.

Gdy przed paru laty władze central
ne usiłowały zawiesić samorząd Kra
kowa. powstał huk i krzyk. Rzucili 
feto na, odsiecz ■posłowie krakowscy 
(nasi są tylko od „wielkiej polityki"), 
wprawiono w  nich wszystkie argu- 
nienty protestu i —  zwyciężono. Roz
wiązanie samorządu hyoWskiego na
stąpiło bo z sprzeciwu. Wybór komi
sarza. rządowego dokonany został nie 
tylko bez po rczumienia z zaintereso
waną ludnością, ale wbrew jej propo
zycjom. Cała zaś działalność jego była 
i jest jednem, nieprzerwanem lekcewa
żeniom ludności miasta, ciągiem po
wtarzaniem jej: w y  tu nic nie zna
czycie.

I Lwów, jeśli dotąd mógł mieć złu
dzenia, teraz przekonał się, że rzeczy
wiście nic nie znaczy. Jo u i bierny,ni 
organizmem, na którym młodzi ludzie 
z Warszawy wyprobówują, swe „syste
my". jest objekitena, pozbawionym 
własnej woli.

Świadomość tego faktu, tak oczywi
stego dla najzagorzalszych optymistów, 
wbiła ostatni gwóźdź do trumny. Mia
sto stało się słabe i Łnieckąt one. Gdy
by dziś kazano mu na podstawie pla
nów warszawskich architektów prze
nieść się o 20 kilometrów w  dół Pcł- 
twi, usłucba.ncby. Bo protest byłby po 
pierwsze czctnś niolojalnem, a po dru
gie czemś beziskuilecznem.

Jak długo istnieje u ludności wola 
czynu i energia, lak długo niema min,

Warszawa, 28. kwietnia, (ps) Dziś 
dziennikarze mieli sposobność zapozna
nia się z przygotowaniami w gmachu 
Prezydjum Ratly ministrów na przyjęcie 
króla Afganistanu. Całość wypadła wspa
niale, zwłaszcza komnaty króla i k ró lo
wej. Uderza niełylUo bogactwo i prze
pych, ale i harmonja barw i stylu. Apar- 
tameuta królewskie składają się z 8 sal,

Sejmowa komisja budżetowa przystą
piła do głosowa,nią nad budżetem min. 
Poczt i Telegr. Odrzucono wniosek pod 
wyższenia dochodów z opłat poczto
wych o 16.5 miliona złotych, przyjęto 
wniosek o powiększenie dochodów z 
spłat telefonicznych o 182.675 zł. i nar 
Itżnośot za świadczenia na rzecz 
P. K. O. o 796.757 zł. Zwiększono w y
datki osobowe o 56.250 zł., inne o 
516.160 zł. W  dziale radiotelegrafji 
zwiększono dochody uboczne o 200.000 
zł. (na badania naukowe i subwencje).

Następnie komisja przystąpiła do 
obrad nad budżetem min. spraw zagr. 
Mm. Zaleski oświadczył, żc ponieważ 
sprawozdanie o polityce za.gr. w  naj
bliższymi czasie złoży przód komisją, 
przeto obecnie zajmie su; tylko spra
wami gospodarczcmi swego resortu. 
Preliminarz jest wynikiem starannej 
pracy. Przez uchwalenie tego budżetu 
zostanie poprawioną sytuacja naszych 
placówek, pomnożona sieć konsularna ’ 
oraz poczynione będą skromne inwe
stycjo. Nową pozycję stanowi 50.000

z kfórycbiby się nic można dźwignąć. 
Ale gdy duch upadnie, musi nastąpić 
agomja.

A  we Lwowie upadł duch. Ustała 
duchowa ekąpanzja na zewnątrz i skon 
czyło się zainteresowanie dla włas
nych, wewnętrznych «:praw, o których 
-.przecież.*: bez apelacji decyduje . kto 
inny.

Taki stan rzeczy jest —  powtarza
my — początkiem końca. Taki stan 
rzeczy jest —  powtarzamy —  w  ogrom . 
nej mierze winą samych Lwowian.
Bo tylko tego się lekceważy, tylko o
tym się zapomina, tylko tego spycha 
sto na s^ary koniec, kto na to po
zwala.

Ocalić mia-sto może jedynie wielki, 
soMamy wysiłek. Musi powstać w  na- 
szem mieście dumne, potężne żądanie 
restytucji dobrze nabytych praw. Oby
watele miasta, którzy chodzi dziś z 
poćhylonomi głowami, muszą wspom- j 
nieć swycli ojców, tych, którzy wbrew 
wszelkim trudnościom i klęskom 
dźwigali mniy, upiększali je i napeł- 

! nią li mocnym, gorącym rytmem życia. 
Musi powstać w  mieście silna, tworzą
ca wola rozrostu i rozkwitu.

Bo gdy upadniemy do reszty, nikt 
ric przyjdzie nam z ratunkiem. Przy
szłą nam tylko nowego komisarza, spe
cjalistę od poprawiania upadłych, i 
wielki, wagonowy transport współ- 

j czucia. J. R.

dwóch salonów, U  w. czerwonego, u w e j
ścia którego stać będzie warta szwoleże
rów. Z salonu wielkiego król przyjm o
wać bccJzie Prezydenta Rzpltcj i korpus 
dyplomatyczny. Sale oświetlone lampami 
kolorowemi, a fontanny biją ganią barw
nych świateł. Upiększono apartamentu 
gobelinami z zamku b. cesarza W ilhel
ma w  Poznaniu,

670.000 Zł. Zwyżka użytą, została na 
nowe poselstwo w  Kairze i 8 nowych 
konsulatów, (w  Trebizomd-zie, Tabry- 
s-ie, Meksyku, Capetown, Bombaju, w 
Użh-orodzic i Winnipcg).

Referent budżetu p. Dąfcsiki (Sir. 
Chi.) zarzucił, iż w  budżecie wiele po
zycji jest zanadto ogólnikowych. Da
je się również zauważyć przerost per- 
sonalu dyplomatycznego nad konsular
nym.

Wobec wątpliwości referenta min. 
Zaleski wyjaśnia ważność konsulatu 
w Użhorodzie na Rusi Przykanpackiej, 
gdzie znajduje się-wielu obywateli pol
skich, którzy nie przyjęli obywatelstwa 
czechosłowackiego. M. i. jest tam po
nad 4.000 polskich rezerwistów.

Referent proponuje, aby wyłączyć 
J 5.000 zł. na propagandę Związku Syn
dykatów Dziennikarzy polskich.

Godzi się na 600.000 złotych na 
gmach min. S. Z., oraz gmach posól-

i Mieli nnrsle w M o
wyspa między Tryjestem a Wenecją,

■ najpiękniejsza plaża Adryatyku (7 kim. 
| dto-ga). Eldorado dla rekonwalescentów, 

raj dla dzieci, 60 hoteli i pensjonatów, 2-10 
domów pryw- i will. Kuchnia francuska i 

wiedeńska.
Mieszkanie z utrzymaniem crt 22 lirów 

(około l i  sl.) w górę.
Prospekty i bliższe wiadomości udzielają 
biura podróży „Orbis", Za-rzajd Zdrojowy 

lub też zarządy hoteli w Grado. 2-133

stwu w  Sof-ji, gdzie miasto ofiarowało 
plac. Przeciwny jest natomiast wyzna
czeniu 150.000 zł. na kupono domu po
selstwa w Bernie.

-o  i

R A D A  M IN ISTR Ó W .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wasszawa, 28. kwietnia, (p-s). Dzi
siaj odbyła się Rada Min. w  południe, 
k-tórcj przewodniczył wicepremier Bar
tę! Narady tc aacnowane zostały w  
ścisłej poufności takjj że nawet sekreta
rze rainisterjąlm nie brali w nich u- 
działu. Go było przedmiotem narad — 
niewiadomo.

P. KGiSCIAŁKOWSKI I BARAŃSKI 
ZŁOŻYLI STANOWISKA W  KLUBIE

B. B.
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa, 28. ’ kwietnia, (.ps) Jedna 
z pism przyniosło wiadomość o ustą
pieniu posłów Kością łkowski ego wice
prezesa Bez;p. Bloku i sekretarza tegoż 
Bloku p. Barańskiego. Obaj posłowie 
zrezygnowali ze swych stanowisk z 
powodu przepracowania, P. Koścdał- 
kowski oświadczył w  wywiadzie, żc 
ofiarowano mu prezesurę komisji skar
bowej, której nie przyjął, jak również 
prezesury komisji wojskowej. On i po
seł Barański pracowali jako cztonko- 

I wić Klubu Pracy w  dawnym Sejmie,
j Obecnie klub się rozrósł, więc pozch

stawiają lę pracę innym.
 o------

PRZYJMOWANIE UBEZPIECZEŃ 
W  P. K. O.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28.' kwietnia, (ps) Orga
nizacja działu ubezpieczeń n-a życic 
odbywa się w  PKO. w  szybfciem tem
pie. W  połowie maja należy spodzie
wać się rozpoczęcia przyjmowania po
dań. Przyjmować je będą P. K. O. 
i. jej oddziały, a także urzędy poczto
we, Później wprowadzone będą ubez
pieczenia posagowe.

  o-----
BITWA W  SEJMIE BAWARSKIM.
Monachium, 28. kwietnia. (Tel. G. 

P.) Na piątkoweiin posiedzeniu sejmu 
bawarskiego doszło do ostrego starcia 
między hitlerowcami a socjalistami. 
Zawrzała bójka na laski i pięści-. Do
piero policja usunęła siłą awanturują
cych się posłów.

—  o ■

M iB M B M iM B iW B M H B B H M B

B. elew. asystent kliniki chorób wew
nętrznych we Lwowie i Wiedniu 

DR. IGŃĄCY KLARFELD
ordynuje w  chorobach płuc w Pasażu 

Hausmana 1. 8. od 2—4.
3G13

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTE8H
Lwów, Sykstnska 37i (róg Słowackiegoj< 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro-

Ttbut Tr.rs ; u}

Lekarz chorób kobiecych 
DR. EDGAR ZW iLLING

powróci! i ordynuje Kraszewskiego ł. 
od 3— 5-tej.

Leczenie diatermią, 3130-4

m  m irtm i na
królewskiej pary afgańskiej,

(Telefonemat własny ,.Gaz. lor.'1),

Dyskusja nad budżetem MSZ.
W  KOMISJI SEJMOWEJ SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Warszawa, 28. kwietnia. (Tel. Cr. P.) zł. na wydawnictwo dokumentów dy
plomatycznych. W dziale urzędów 
ztigr. mamy wzrost wydatków 7 milj.
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ZAKŁAD ZDROJCWO-KĄPIELOWY

IWONICZ
SOLANKI JODOWO-BF >WOWE 

OTWARCIE SEZONU LETNIEGO 1-9° MAJA

Orzeł Biały” zrywa się
do Eotu nad Oceanem.

L O T N IC Y  SĄ D O BRZE Z N A M  W E  L W O W IE , KTÓREGO B R O N IL I W  CZASIE  W A L K  Z  U K R A IŃ C A M I
(Telefon? "1 od noszeń korespondenta)

W arszawa,, 28. kwietnia. ([>s.) 
Z Paryża donoszą, żc loLnicy polscy 
po próbie, która trwała z góra 12 go 
dzili; podjęli wczoraj nowi# próbę 
lotu morskiego wtzcihiż zachodnich 
wybrzeży Francji. L o l len Irwat 9 

*%odzin i dał rezultaty zupełnie zado
walające. Dziś rano podjęli lot 15- 
gudzinny nad wybrzeżem  północ - 
nem. Lotnicy polscy unikają wszel
kiej styczności z prasą. Luźne lylfko 
informacje, doćhodzące do Paryża 
z tłotniśka Lc Bourydl opiewają, żc 
azisiej&za 15-godzimia próba lotu 
nadmorskiego minia być ostatnią, 
względnic przedostatnią, tak, że w ici 
kiego raidu Paryż— N ow y Jork na
leży się spodziewać w  dniach n a j
bliższych.

Cały lot z Paryża do Nowego 
Jorku (8.500 km. lo ln icy polscy za
m ierzają odbyć w  ciągu 49 godzin. 
W  kolach fachowych szanse lotni - 
ków polskich Idzikowskiego i K u 
bali uważane są za  bardzo poważne.

W arszawa,, 28. kwietnia, (ps.) 
Zainteresowanie .polskim lotem 
transatlantyckim wzrasta w  Polsce 
z dmitm każdym. Dzisiejsza prasa 
komunikuje szczegóły dotyczące dwu 
lotników, którzy m ają stanowić za 
łogę polskiego samolotu. Obaj mają 
za sobą świetne zasługi w historji 
wojennej i pokojowej żeglugi po 
wietrznej.

Major pilot Ludw ik Idzikowski, 
liczący lat 37, jesl lo linkiem od roku 
1915. Początkowo służył w arm ji 
rosyjskiej, zm obilizowany jako słu
chacz politechniki w  Leodjum. W  r. 
3918 przechodzi do arm ji polskiej i 
dostaje się do słynnej eskadry Će- 
dryka 1 auntleroy‘a, działającej 
przez cały czas z o lbrzym iem i suk
cesami na froncie wojennym  koło

£ flrestone

Lw ow a. Za słuiżlbe frontową m ajor 
Idzikowski odznaczony został K rzy 
żem VirtutiJMiilitan i Krzyżem  W a 
lecznych, oraz szeregiem pochwał 
naczelnego dowództwa. Po  wojn ie 
ze względu na wysokie kw alifikacje 
zostaje instrukloremi, a następnie 
(Szefem pilotażu w W yższe j Szkole 
Lotn iczej w  Grudziądzu. .Nasle:piiie' 
przeniesiony został ido departamen
tu lotnictwa w W arszaw ie. W  roku 
1924-25 brał udział w  Fałdach pol
skich z  Paryża do M arszowy. N a
stępnie m ianowany został dowódcą, 
dyw izjonu  w  I. pułku lotniczym. 
Odkomenderowany do kom isji za
kupów samolotów wojskowych we 
Francji, w yw iązu je się jak  najza- 
szczylnicj ze wszystkich pow ierzo
nych mu zadań.

M ajor p ilo t Kazim ierz Kubala 
był najlepszym  obserwatorem lotn i
czym  w  Polsce. L iczy  obecnie la l 
35. Ukończył w ydzia ł chem ii na u- 
niw. krakowskim. Lotn ikiem  jest od 
r. 1916. Bral udział w  bohaterskich 
walkach pod Lw ow em . Odznaczony 
został K rzyżem  V irtuti M iBtari i 
czterokrotnie Krzyżem  W alecznych. 
Po wojn ie pracuje w  warsztatach 
'lotniczych, kończy kurs fabryczny 
w  Paryżu, a następnie już jako przy 
gotowanie do lotu transatlantyckie
go kurs nawigatorów morskich w  
Biest.

D.o Polskiego lotu Zakupiono i 
przygotowano olbrzym i płatowiec 
Amioit z  siln ikiem  Lora in  D itrich o 
sile 650 HP. Płatow iec ma nosić n a 
zwę „O rzeł R ia ły“ .

Z  kroniki wypadków i katastrof.

Ind! znd ii Dem SM &
KILKA ZACHDNICH STAN 

Nowj Jork, 28. kwietnia. (Teł. G. P.) 
Wzdłuż wybrzeży Atlantyku posuwa się 
ogromua burza, ktOra kieruje się w głąb 
lądu. bziś rano ośrodek je j doszedł już 
do okolic N. Jorku przybierając rozmia
ry potężnego tornado. Najbardziej do
tknięte orkanem są stany Georgia, Ar- 
kanzas Floryda i Wrginia, gdzie bnrza

ÓW  ULEGŁO ZNISZCZENIU. 

doKonała olbrzymich spustoszeń. Kilka 
miejscowości musiano z powodu nagłych 
powodzi, wywołanych oberwaniem chmu 
ry ewakuować. Połączenie tclef. i telegr. 
przerwane, nasypy kolejowe podmyte. 
Obawiają się olbrzymich strat w ludziach 
i materjnle.

K R Ó L O W A
OPON

WSTRZĄSY W  JUGOSŁAWII.
Biatogród, 28 kwietnia. (Tul. G. 

P.). Według otrzymanych tu wiadomo
ści, w dniu wczorajszym 'nastąpiły 
gwałtowne wstrzaśnienia podziemne 
w Slewcn]i i Rośni. Dotychczas brak 
szczeków katastrofy.

t r z ę s ie n ie  z i e l i  o d c z u t e  
w  EGipr na.

Kair, 28. kwietnia. (Tok G. P.). 
Obserwatorjum w Helnan zaiejasho-. 
walo wczoraj popołudniu lekkie wistrzą- 

| śnienia nott^emne w  odległości 50P 
km. Wstrząsuiezfia te dały się odczuć 

! i w  Kairze.

POŻAR LARÓW NA GRANICY 
NIEM.-HOLRN OERSKIEJ.

Berlin, 28. kwietnia, (te l. G. P). 
W Nadremji nad granica holenderską 
przy wypalaniu łąk i pastwisk ogień 
przerzucił 6*p.ł n ą . lasy. Setki morgów

lasów stoją, w płomieniach. Wlazyafckie 
oddziały straży biorą udział w gasze
niu ognia, istnieje jednak obawa, zk 
ogień przerzuci się. na terytorium 3o- 
landji.

KATASTROFA KOLEJOWA 
W  POŁUDN. AFRYCE.

Kapstadt, 28. kwietnia (Tak G. P.). 
Pociąg pospieszny z Joliannesburga
wykoleił się rood Woncester. osób
straciło żyaóe, 6 odniosło bardzo cięż
kie raaiy.

LAWINY ZASYPAŁY HOTEL.
Hiedjolan, 28. kwiclnia (Tel. G. Ps). 

Z Trydentu donoszą'^że w d. 27. b. m. 
w pobliżu BoJzano spadły 2 lawiny 
śnieżne i.fzasypały zupełnie 1 J.tjtej na 
wysokości 2.11)0 mtr. przy gościńcu 
slylfsikhn. Prace ratunkowe są bardzo 
utrudnione.

Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej są do nabycia w K o 

lekturze

Luidoi, ni. Akissmiciia t. 3. 
Główna wyp-~ana 
7 0 0 ,0 0 0  zl.

(UiitłSimp szczęście w Twój dum!
C o  drugf w y g ry w a !

ceny losow są następujące: 
za Vi losu — Zl 10’-, '■/, losu -- ZŁ 20‘- 

V, los -  ZŁ 40'-.

Ciągnienie już 19 i t\ n. m.
”  ~ R T i' ZA fflum lfl. ”
Do F-y „RUNO", Rawicz i Ska 
we Lwowie, u!. Akademicka 3.
Niniejszym zamawiam
...................... ćwiartek po zi. 10‘—
 ....................połówek po zf. 20’—
.................... całych po zf. 40 —

Należytość w  kwocie Z l.................
uiszczę po c trzymaniu osów blan
kietem P. K. O. przez firmę dołą
czonym
imię i nazwisko . . . . .  . . . .

Bliższy ndrus........................   .

WYBUCH W  KOPALNI NIEM
Lenin, 28. kwietnia. (Tel. G. P.). 

Na szybach „Holland I. i Tl. | ipod W al
tanach eid nastąpiła eksplozja gaizów 
podziemnych. 40 górników zostało rzu
conych o ścianę i pokaleczonych. — 
7-miu poniosło śmierć.

 o ------

ODBUDOWA KORYNTU
Ateny, 28. kwieikiia. (Tel. G. PA. 

Utworzyło się ttu Tow. akcyjne, którego 
staraniem bedzie odbudowa zniszczo
nego przez trzęsienie ziemi starożytne
go Koryntu. Towarzystwo to liczy na 
wydatną .pomoc zagranicy, w tein dzie
le, w szczególności zaś na pomoc An- 
gtji i Ameryk'.

ZATRUTE JEZIORO.
Warszawa, 28 kwietnia, ( T T  G. 

P.). Jezioro w  Tiurmonta^h, z którego 
wodociągi kolejowedjzaopatruią się w 
wodę zostało zati itc. Opegdaj celo 
niemal jezioro pokryte było zaechłemi 
rybami, Ludność miejscowa iwueiła 
się gremjalnie na, połów r?b, jednak 
władze wydały zakaz korzystania z 
wody i ryb jeziora.

- —o   ....



C -> Sń

ZAGADKOWY OFAB RDZAWY PRZE DMiG i EM BADAŃ NAUKOWYCH.
LWOWSKIEJ PROF. TOKARSKIEGO 

Lwów, 29 kwie.tiiia.
Cli1 N.iem-ykły oparł yffoawy, któ

ry w dunlch 26 i 27 'fti'z;aazedt nad 
* Kwcrwom ’i  nad 'południowo - wscliod- 
:iją. połacie 1 Mąlopofski, zajmuje w dal- 
safatŁciagu lwowski! świat naukowy. 
Celoin stwierdzenia drogi, którą zjawi
ska to aię przesunęło, jago roŁnoiarów i 
natężenia w poszczególnych miejsco
wościach, składa chem-oznego pyłu 
wulkanicznego oraz jego źródła, wyje
chał wczoraj rektor Politechniki lwow
skiej wraz ze swoimi asystentami w  
kierunku na Stanisławów Prof. To
karski zatrzyma się dla przeprowa
dzenia badań w  szeregu miejscowości, 
i i dotrze kolejno aż ńo Śniatyna.

*
PRZEBIEG ZJAWISKA W  KAŁUSZU.

Nasz koreigponclent nadsyła nam 
następujący opis przebiegu oneigdiajsze- 
go zjawiska w  Kałuszu:

Unia 26 bm. po silnej burzy, która 
nadesja ze wschodu, spadł obfity 
deszcz, trwający bez przerwy od yodz.
9 rano do późnego wieczora, przy sd- 
ifym, ciągłym -wietrz?.-1

Około godz. 10 w nocj spadł wraz 
z deszczem popiół wulkaniczny, po-

r.oście D«‘gąrscv  
we p,wowt

Powinniśmy nawiązać żywsze stosunki 
handlowe z Bułgarią.

Lwów, 29. kwietnia.
Ciul. W  piątek wieczorem pociągiem 

bukareszteńskim iprzybyia do Lwowa, wy
cieczka bułgarska w •przejeździć na Tajgi 
poznańskie. Uaział w niej biorą tn. in. 
Varban Ił. Gentzew, wiceprezes Izby ban 
diowej w  Warnic, Vlado Gieorgiew, w :- 
ceprczcs Izby polsko-bułgarskiej, Józef 
Zembrzuski, Tl. wiceprezes Izby polsko 
bułg., Adolf Cymcrmaun, przedst. Tar
gów Poznańskich w  Bułgarji, Dymitr Ku- 
jeff, przemysłowiec, Bogdan Bcfkowski. 
przemysłowiec, Salvin Kordeljaszcński, 
kupiec,. Ludwik Szymański handlowiec.

Na dworcu przywitał gości imieniem 
Izby handl. i przjm . wicepr. HófiWhgJk 
O g. 8 przyjm owała gości lwowska Izba 
handl. przem. w  hotelu Georgea. W*ród 
zgromadzonych zauważyliśmy oprócz go
ści pp.: wiceprezydenta I. H. P. Hoflin- 
gera, b. min. Stesłowicza, dyrektorów 
Tennera i Tiawmskiego, konsula Baczew 
skiego, prorektora dra Morawskiego, inż. 
Bieńkowskiego, sekretarza Targów  Wsch. 
Ortwina i studentów bułgarskich. Prze
mawiali imieniem goścj.1 pp. Gieorgiew, 
Zembrzuski, Genczew i student med. Po- 
pow. Zebranie wśród serdecznego nastro
ju trwało do godz. 11-tej.

Dziś goście zw iedzili plac Targów 
Wschodnich i Panoramą Racławicką, a 
w południe odbyta się wspólna konferen
cja w  Izbie handl. i przem. Wiceprezes 
Izby p. Hóflinger witając gości podniósł, 
że pomiędzy Polską a Bulgarją powinny 
nastąpić jak najściślejsze stosunki han- 
dlowo-gospodarcze, oparte na najlep
szych podstawach. Dr. Jasiński wygłosił 
referat o stosunkach gospodarczo-handlo 
vych pomiędzy Polską a Bulgarją. P. 

Szymański zapewnił, że uczestnicy w y
cieczki po powrocie do Buigarji rozwiną 
propagandę prasową na temat nawiąza
nia ściślejszych stosunków gospodar. 
ezyck z Polską. Prezes Izby hand. przem. 
w  W arnie Wąrban Hadżi Genczew pod
kreślił, również że wzajemne stosunki 
gospodarcze są bardzo słabe i oba kraje 
sprowadzają towary z innych krajów, 
choć sprowadzając je wprost do siebie, 
mogłyby je otrzymać nawet taniej. P. Cy- 
merrian podniósł, że przeszkodę stano
wią w tym kierunku wysokie rzekomo 
taryfy kolejowe polskie. Dyr. Izby handl. 
Tenner zapewnił, że władze kolejowe poi 
' I  ie będą się starały iść na rękę ekspor
towi i importowi pomiędzy Polską i Buł
garią. Wkońcu przemówi! jeszcze w go.

Sacych słowach pułk. Bclkowski iBu?gar>.
O godz. 16 goście udali się w dalszą 

podróż do Poznania

NA OBJĘTY OPADEM TEREN, 
urywając grubą warstwą szarawą ca
łą ziemi", poczem deszcz prifastal pa
dać.

Popiół len w  stanie wilgotnym miał 
wygląd czarny, po wyschnięciu szaTO- 
bi analny, przytcm ziemia wygląda 
jak gdyby polana tłuszczem.

Dnia 27 łmi. zaległa nad całą. oko
licą, gęsta mgła, deszcz ustał i do iej
pory warstwy pyłu nie spłukał. W  mie 
ście panuje ogromne zainteresowanie 
co do natury lago zjawiska i oczekują, 
tu z naprężeniem orzeczeń afer nauko
wych.

*
DESZCZ POPIOŁU W  KIHLEChILM.

Jak się okazuje z depeszy, nade
słanej z Kielc, tajemniczy opad atmo
sferyczny nie ograniczył się tylko n:a 
Małopolskę Wschodnią. Podobne zja-

WYJAZD REKTORA POLITECHNIKI 
—  WIADOMOŚCI Z  PRC WINCJI.

wisko zaobserwowano w  piątek 27 bm.1 
także w  Kielcach.

Oto około godz. 5. rano zaczął tam 
padać deszcz koloru żółtawego, który 
padał mniej więcej do godz. 7 rano. 
Równocześnie aż do ustania tego feno
menalnego deszezru panowała ciem
ność o żółtawym odcienia, co czyniło 
niesamowite wrażenie. Padające błoto 
przykryło kilkumilimetrową warstwą 
dachy,- a okna mieszkań od strofy po
łudniowo-wschodniej wprost zalepione 
zostały żółtem błotem, które zauważo
no .również W ogrodach. Należy zazna
czyć, że w przsoazień padał deszcz, 
który zmył dokładnie dachy.

Ludność miejscowa była niezwy
kle zaniepokojona i poruszona tem 
niebyWałem zjawiskiem.

 0 -

Poranek 
IttAPkLLO

Dz ś w  nied delę o godz. 11*30 
wielki poranek fiu  
EW  ZNŻJNEI p. t.

HURAEAN
Z  ostatniej chwili.

Przybieie Hsuisifiti par; algrdske'
Zbąszyn, 28. kwietnia. (Tel. G. P.). 

Punktualnie o godz. 21. z'a.J¥ćhał na 
dworzec w Zbąpzyniu pociąg nicimic- 
ciki, wiozący króla Amannulaha z 
małżonką i świtą. Do król® podszedł 
'Jenerał, Soankowsflh i przemówił po 
polsku, witając króla imieniem Prcizy- 
djfnta Rżf^jporipoliteij. N a iw n o , Ijo- 
witał parę król. A pułk. DługoszawtekjJ

poczem p. Potocki wręczył pasze kró
lewskiej dwa buikiety.

Król przeszedł przed kompaniami 
lionorowemK Po przedstawieniu władz 
cywilnych z woj. Rnińskun na czole 
Następnie para królewska zajęła miej- 
yiUj w  wagonie salonowym Pana Rre- 
zydenla. O gedz. 22 moeiąg. odjeclńd1 
jw M .ra C T y .-  o

OSTRE ZARZĄDZENIA W ŁAEZ PRZLOIW DEMONSTRANTOM.
Paryż, 23. kwielnia. C fcł. G ..?.). 

Władze poliH^ne wydały rozporiądze- 
nie, na mocy którego Wrsyrdkie obcho
dy w d. 1. maja zastały zakazane 
Wizelkie wystanie ni a będą z całą su-

Ś W IE T N Y  U CZO NY PRO F. DR. B E N E D Y K T  D YB O W S K I OBCHO
D Z I 95 - LEG IE  PR A C O W ITE G O  Ż Y W O T A .

Lw ów  29. kwietnia.
( —)  Jutro, l. j. w  poniedziałek, 

nauka polska, a zarazem europej
ska, obchodzi niezwykłe święto: Oto 
w dniu tym kończy 95 rok żyd a  
•prof. dr. Benedykt Dybowski, jeden 
z najznakomitszych zoologów i przy 
rodników świata, w ie lk i działacz 
społeczny i palrjota.

Prof. Dybowski urodził się kolo 
Mińska i po. ukończeniu sludjów  za
granym i wydaniu pierwszej pracy 
naukowej otrzymał posadę asysten
ta w katedrze zoologicznej w Szkole

Z  ŻAŁOBNEJ K A R T !.

Ojicgdń jjp u r la  w  Wiedniu po krót
kiej «rirciblc b łp . Gapia z LauterfcacŁów 
Mur.dowa, fc|TOi znanego w szerokich „ko
lach przemysłowca radcy Jakuba M,unda. 
Zfjfeąla była kobietą o niezwykłych zale- 
t:>c11 [ serca i umysłu, brała wybitny u- 
djdfił w całym .ćjzcreigu towągSfy^tw społe
cznych i bumainifaLinyich, to toż preed-

tjręzespy Jej zgon wywołał -ogólnie szczery 
żal i gorące współczucie di'a ciężko do- 
tk:i:ęlbs|. męża i ipodziray. Zwłoki będą. 
rrzew iecione do Lwowa i pochowane w 
grc®Ąveu laimlijiiyim.

Yowością tłumione i karane. Cuuzo- 
ztfimcy, k tórzy będą. S a l i  u-rjżial w  po- 
elujdach, luM będą staw ia li jaiki’k o iw ię t «  
opór. w ładzy , zostaną wysiedleni :• 
uranie państwa.

Głównej w Warszawie;- W  czasie 
powstania w 1863. m ianowany przez 
Rząd Narodowy delegatem na L itw ę 
i Ruś został na|lęSnie przez rząd ro- 
śyjski zesłany na Syberję. Tam , m i
mo fatalnych warunków i braku 
nalikędzi naukowych'"rozpoczął bada 
nia zupełnie nieznanej jeszcze fau
ny jeziora Bajkalskiego. (D o ńlnia 
dzisiejszego pozostał w lej dziedzi
nie bezwzględną powągn.) Stamtąd 
przeniósł się na Kamczatkę i zbadał 
je j faunę i florę. Położni olbrzym ie 
zasługi w stworze-niu systemaiyki 
fauny azjatjmkiej.

RównpcMŚnie prowadził na sze- 
[ roką skalę, żaki ojone prace hum ani

tarne wśród dzikich plem ion azja 
tyckich, które po dzień dzisiejszy 
naizwisko jego otaczają nimbem 
świętości, dzięki czemu Polacy, jako 
rodacy Dybowskiego, są lam zawsze 
dobrze widziani. Dybowski po po
wrocie do kraju (za  zezwoleniem 
rządu rosyjskiego) przeniósł się do 
b. Galicji, gdzie został powołany na 
katedrę zoologji na uniwersytecie 
lwowskim .

Zabnrsenią żołądkowe i kisskowe, a-
-luki l'hgló"w t e ? ® ,  pobiKKpnifi
noi-pfewo-ść, zaw ity głowy, niepoinąąee 
sny. ogólne złe samopoczucie, zmniejszona 
chęć do pracy, podlegają szybkiemu zani
kowi przez stosowanie codziennie 
szklanki SŁUiKiJnej wo-dy gorzkiej F«ran- 
ciszka Józefa. SlŁyni jokarzo chwałą ń#!' 
zwyczajną zc.słuzA wody Franciszka Jó
zefa, Ltórej główną cechę Twzmowi łaje.-i- 
ność jej dzialft-n-ic ^njKCczyssezsjąeego. — 
Do nabycia. v; aptekach. 17(10

Gz ńgodny Jabilai wychowa! sze
reg pokoleń przyrc-diiików, którzy dziś 
zajmują, naczelna- Spinbvkiśku u1 nuaiec 
polsikie^Si euroflcjskiej, jak np. prof. di1. 
Antoni Jako baki (znany badacz AjTy- 
ki), rektor .jkniw. ■ poznańikiego prof. 
dir. Jan GrochmalicM, flrot dr. Czerski, 
dr. Benedykt Fnliński i wichi, wisfe 
innych. Wszyscy oni -przybytL w po- 

. fić-działek cło Lwowa, by oddać Mi
strzowi swemu hołd i cześć w dniu Je. 
go nrocLzńn. Zaznaczyć należy fakt-na- 
dania Jubilatowi w związku z Jeyf 
juhiileuszem tytułu honor, członka -ko
respondenta Akadęfnji Umiej, w Le
ningradzie.

Prof. Dybowski mimo sędzhj&go wic - 
ku zachfiyał niezmąconą trzeźwość 
nmysm i pogodę ducha. W dalszym 
ciągu pracuje naukowo, a na wynik; 
jogo prac cały świaL naukowy 
z natężoną cialBwością.

Czcigodny Jubilat tniesHk sj,aa we 
Lwowie. Należy on do gorących zwo
lenników MąrszaMka Fiłsijdskiego, któ
ry Mu niedawyfo nadesłał sordeozne 
życzenia. Odanacanł się zawsaB gołę
biem scrasm., a. wszelka,-bieda niiaJa 
zawsze doń ptzyjdN^p.

„Gazeta POTanna", którą Cztigoduy 
J-ubnat zaszczycał nieraz swoją, ła
skawą. współpraca, m. i. dementując 
na jej łhmiv|h pierwsze „Munchhau- 

ifB ja d ™  haukńwe • Ossoiwłowskiegcg— 
składa Mu dziś głęboki hołd. W 'dzi
siejszym dodatku ilustsmAanym za
mieszczamy porhret iniakomitejfc oczs- 
iiego, żiifelńany/^jnaturi''przez znaną 
auiysdkę-fotograikę p. Janinę Mie- 

jTzecką.
Czcigodnemu Jubilatowi życzymy 

;ejs!cze długich i 0T?„emych lał życia 
ku pożytkowi muld polskiej!

BELA KUHN ZOSTANIE W YDANY SO- 
WJETOM?

Budapeszt, 27. kwietnia. (Tel. G. 
,f\). Prokuratorja wypracowała już 
wniosek o wydanie Kuhna, motywu
jący qwe żądanie szregiem wyroków, z 
IftńiTth wynika, że Kuhn jest zbrod
niarzem zwyczajnym, a nie przestępcą 
polityoznym. Sądy węgierskie ścigają 

Jy1 o popełnienie szeregu morderstw w  
179 wypadkach, za zoToanię zdrady 
stanu. rabuneiL. wymuszenie ete.

Wiedeń, 28. kwietnia. (Teł. G. P.) P o 
no odbywają się pertraktacje rządu au- 
strjackiego, czechosłowackiego i polskie
go w sprawie odstawienia do granicy sn- 
wjcckiej Beli Kuhua

WRANGEL OTRUTY?
Bruksela, 28. kwiatma. (Teł. G. P.) 

W tutejszych kołach politycznych ro
zeszła się pogłoska, że gen. Wrangei 
nie zmarł naturalną śmiercią, lecz zo
stał otruty przez agentów bolszewic
kich.

 o------

E (Cognac au łehtigue —<. Qualilg 
incomparablt), Jas. H e n n e s s yj 
& C o., Cognac, Maison fond^e en 
1765. 3015-18
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7 H f H f n n V  I f f l M I I F  połączone z tresurą ko ĵi
L H I I  U U  1 1\ U f  1 1  l i  i® odbędą się w niedzielę 1nia 29-gu o 93182
na placu sportowym 14, p. ułanów Jazłowieckicli, izaś w razis niepogody w (ijeźtszami ' KrrłtJ,

-go o gprdz. 5£-riej pap j-
—  C e n y  m ie j s c  od! 1 zł.

rodpop. z m n  zaooi
grozi kara śiiiierca.

NIEWYJAŚNIONE DOTICHGZAS POBt»&ŻE EYnASZNEGO CZYNU. —  ZABÓJCA ZARAZ PO ARESZTOWA
NIU GO ZASNĄŁ KAMIENNYM SNEM- — SEKCJA ZWŁOK OFIARY W YKAZAŁA 9 RAN. —  KOLEDZY PODP.

ZAŁUSKIEGO WYSTAWIAJ!* M  JAK NAJLEPSZE s«VTAPEGTWO.
Lwttw, 29. Bffleirfia.

(— ) Straszna zbrodnia przy ul. Fie-
karsfiąej, popełniona przciz ipodip. Anto- 
i litego Załuskiego na jego narzeczonej 
Jóąefi-e 1‘ ; kuMł. , nie przestaje być te
matem Tozrrów całego miasta itm- 
bardaej, że do tej fcńry nie zostały na
leżycie wyświeuoue motywy wprost 
sadystycznego czynn podpor, Załuskie ■ 
go. Nad zagadką szaleńczej rąbaniny 
przy .ul, Piekarskiej zastanawiają się 
poważnie

sfery lakaiskie,
które usiłują ua podstawie samego 
aktu, jak również z zeznań podpor. 

Żałęskrego urobić ‘ sobie zdanie o jego 
stanie psychv.czi.jm w chwili popeł
nienia Zbrodni.

Jak już zaznaczyliśmy w piarwszem 
paszom sprawozdaniu, podpor, Załę&ki. 
wd .blisko dwu lat uiSzymywał stosun 
k; z Iżowską, którą, poznał w\kr6!ce po 
przybyciu swem de‘- Lwowa. FozSłftwe 
to było przypadkowe i nastąipilo w. 
panku Stiyjakiin. Wkrótce zawiązaśa 
się między nimi miłość, przyAzem 
oboje przez długi czas trwali w nie- 
■uiibujieiu dla siebie nczuciu. Kiedj, 

jednak później stało silę jasnem, że

S^szuiom tai heri&ate

podpor. Załęsfci nie będzie jej mógł 
poślubić, Iżowska, która pokochała go 
gorącem 'uczuciom, poczęła-,sobie zda
wać sprawę, że dalsze utrzymywanie 
stosunku nie ma celu i. niedwuznacz
nie dawała mu do poznania, zie w jego 
własnym interesie leży, aby stosunek 
rozwiązać. Podpor. Załęski me chcii. 
jednak zrezygnować i ciągle

trawiony był zaz.Jroścą, 
aczkolwiek ś. p. Iżowska me dawała, 
mu wcale do tego powodu, gdyż tylko 
jemu jednemu, była wierną i oddała 
mu to, co kochająca kobieta mężczy
źnie poświęcić może.

Po kilkudniowej .przerwie w widy
waniu się. spowodowanej przez ś. p. 
Iżowską. która chciała, stanowczo zer
wać. przedwczoraj wieczorem podpor, 
Załęski odwiedzi! ją. Jak zeznaje zr- 
bójca, gdy ją odpiowadzał, pod domem 
ej riągłe powziął przekonanie, że & p. 
Iżowrka dążąc do zerwania z nim wy
rządza ran krzywdę i pod wpływem 
tego uczucia Krzywdy błysnęła ran 
myśl

zamordowania jej.
Niezrozumiałym jest jednak fakt 

:>e zabójca po pierwszym ciosie .szablą 
nie ochłonął, lecz w  odstępach wielu 
sekundowych zadawał dalsze ciosy, 
jakgdyby istotnie mszcząc się za jakąś 
doznaną krzywdę, którą bieg dotych
czasowych dochodzeń wyklucza.

Gdy przybiegli ppiic.janici, pierwszą 
myślą zabójcy było uciekać i dlatego 
bronił się przed nbezwf j.onń nien go. 
A gdy ujnzał skierowany ku sobie re
wolwer starsz. .post. Sudoła, czując 
grozę śmierci, rzucił się na poMeiun- 
kawyah z namiarem popełnienia na

stępnie samobójstwa, ■ czemu jednak 
już 'przeszkodzono.

Niezwykle charakterystyczny dila 
psychiki pod,par. Załęskiego j e *  fakt, 
który wydarzył się 3 ufc a. r c |d|o w i j  
niu i sprowadzeniu go do Komendy 
miasta. Oto po królikiem o-gólniikowem 
przesłuchaniu pozostawiono go same
go w celi. W  kwadrans później za
bójca ■

usnął twardym snem 
S\viądcizjf to, że1 albo miał całkiem 
stępione . ..nerwy i nie czuł żadnych

wyrzutów sumienia, albo teżico  praw
dopodobniejsze, usnął z wyczerpa
nia nerwowego.

Wczoraj w południe w  kostnicy 
szpitala wojskowego odbyła się 

sekcja zwłok 
Józefy Iżowskiej. Dokonali ją leka

rze : kptj dr. Sołtysik oraz ikpt. ■ dr. 
Chwalibogowski. Przy sekcji byli o- 
becni z .urzędu oficer śledczy VI. Dy
wizjonu Żandarmerji lept. Bieńkowski, 
oraz .z ramienia Sądu wojskowego .lept. 
dr. Gntczewski. Sekcja wykazała 8

ran ciętych i jedną Fośfe®&»rą. Wczo
raj przybył?]. do Lwowa najbliższa ro
dzina zmarłej, która zajmie się -pogrze
bem. Termin pogrzebu nie został jesz
cze usląlony.

Koledzy podpor-. Zaleskiego . w y 
staw iają mu jaknajlepsze św iade
ctwa. Był., on niezwykle solidny, 
punktualny w  służbie, koleżeński i 
bez złych nałogów. Zupełnie nie pił, 
ani też nie grał w  karty. Jednam 
słowem hyl typem wzorowego o f i
cera i  cieszył się dużą sympatją w 
pułku. T o  leż czyn jego, który za 
skoczył wszystkich znających go, u- 
ważany jest za jakiś wyskok natury 
u tego człowieka, którego natury 
bliżej nikt określić nie umie.

Zabójca znajduje się już w  w ię
zieniu wojskowem , gdzie toczy się 
dalsze śledztwo. W ed le  ustaw w o j
skowych grozi mu kara śmierci.

Zdumiewające eksperymenty
p e ls k ie g u -  J a s n o w id z a .

W Y B IT N Y  O K U l T Y S T  A FR A N C U S K I PROF. R IC H E T  N A Z Y W A  IN Ż . O SSO W IEC KIE G O  N A J W IĘ 
K SZYM  FE NO M E N E M  J A S N O W ID Z ! W A . —  O D C Z Y T A N IE  L IS T U  S AR Y  BE R N H AR D  P R Z E Z  GRU

B Ą  K O PE R TĘ , —  T A JE M N IC A  SZÓSTEGO ZM YSŁU .
Paryż, w  kwietniu, 

(e ) Prof. Richet należy nicza- 
przeczenie do n a j w  y  b i h i i ej szy cii u- 
czonych świata; jest on od szeregu 
lat w y zn a w cą 'i bojow n ik iem  nau
kowego okultyzmu. M iał on już set
ki prób i doświadczeń z  najsławniej 
szer.ii m edjam i. O jednem z naj-

Kł

U . K. TE A S

ciekawszych takich doświadczeń 
prof. Richet pisze w  świeżo wyda 
nym numerze pisma „Naturę" tak: 

„Z  pośród bardzo licznych m c- 
djów , których nadzm ysłowe zdol
ności m iałem  możność badać, n a j
silniejsze wrażenie w yw arł na mnie 
swem i doświadczeniam i

inżynier Ossowiecki,
Polak. To  też uważam go za jedne
go z  najw iększych, jeś li nie za n a j
większego jasnowidza świata. Cho
ciaż n ie afiszu je się on zc swemi 
uzdolnieniami -i bardzo trudno go 
namówić do jakiegoś dośw iadcze
nia, mogłem jednakowoż odbyć z 
nim

czterdzieści prób.

Jeszcze przed wojną światową, 
podczas krótkiego pobytu w  W a r 
szawie odszukałem Ossowieckiego i 
prosiłem go o seans. A by  go za in te
resować, zrobiłem  taką propozycje: 
Zatelegrafu je Jo sławnej artystki, 
Sary Bernhardt, i poproszę, by na
pisała do mnie do W arszaw y list. 
Będzie om zamknięty w dwu koper
tach i zapieczętowany. Ossowiecki 
zaś ma odczytać ten list

bez naruszania pieczęci, 
jedynie mocą daru swego jasnowidz

b ę d z i e c i e  p ć  S t a t e .
mmiiiiniiimi 11 im— bbi
lwa. Ossowiecki zgodził, się na to z 
zadowoleniem.

M inęły cztery dni. Nadszedł o- 
czekiwany list. Sławna artystka za
stosowała się. zupełnie ściśle do na
szej prośby. Bo koperta zewnętrzna 
była tak gruba,, iż czytać ten list 
można byłoby jedyn ie jakicm iś 
spccjalnemi

oczyma rent gen o wskiemi.
Ossowiecki w pił wzrok w  list. i 

patrzył nań uporczywie w  ciągu pół 
godziny; po upływie tego czasu o-

Podpaliła się z  rozpaczy
po stracie ukochanej córki.

L w ów  29. kw ietnia 
( — ) W e wczorajszym  numerze 

„Gazety Porannej" donieśliśm y po
krótce o  ścinającym krew  w  żyłach 
wypadku zamachu samobójczego, 
popełnionego przez nieznaną kobietę 
przy ul. Wo-łność 8. Obecnie dow ia 
du jem y się dalszych szczegółów: 0 -  
lo zamieszkała tam 40 -  letnia Etln 
Schnuergus, żona lakiernika, matka 
dw ojga dzieci, straciła przed kilku

dniam i swą najstarszą córkę. R oz
pacz m aiki była bez granic i przed
wczoraj popełniła ona zamach sa
m obójczy. W  tym  celu oblała się 
naftą  i następnie podpaliła, tak, że 
w  jednej chw ili cała stanęła w  pło
mieniach. Zanim  pospieszono je j z 
pomocą, nieszczęśliwa kobieta do
znała strasznych poparzeń. Pogoto
w ie Ratunkowe w groźnym  sianie 
odwiozło ją  do szpitala.

św iadczył nagle: „L is i zaw iera zda
nie następujące: „Ż yc ie  wydaje rni 
się mało godne pożądania, gdyż peł
ne jest nienawiści . —  Po chw ili 
Ossowiecki poprawił się: nie, ostat
niego słowa nie w idzę wyraźnie, 
nie jest to n ienawiść", lecz inne 
słowo z .ośmiu liter; napisane jest 
napewno po francusku, lecz nie 
znam go; po tych ośmiu literach 
stoi wykrzyknik.

Potem  dopiero otw orzyliśm y list. 
Okazało się, że Ossowiecki 

m ią ł słuszność.
List brzm iał tak: ży c ie  w ydaje m i 
się m ało godne pożądania, gdyż m i
ja  tak szynko. I p  określenie: m ija  
tak szybko Sara Bernhardt ujęła je 
dnym  w yrazem  francuskim ephe- 
mere. Słowa tego Ossowiecki nie 
znał; ma ono, jak  w idzim y, rzeczy
w iście osiem liter.

Ta  próba —  pisze dalej Richet 
bardzo mię zastanowiła.

Boć przeczytanie zapieczętowanego 
listu Sary Bernhardt nic mogło być 
jedynie przi kazaniem myśli, zwda- 
szcza, że treść listu nie była znana 
ani mnie, ani nikomu z obecnych 
na seansie. Trudno taż sądzić, by 
Sara Bernhardt w  chw ili, gdy Osso
w iecki siedział nad je j listem, m y
ślała właśnie nad napisanem zda
niem.

Chociaż więc porozumienie tele
patyczne byłoby także zagadko wem  
zjawiskiem , w  tym  wypadku nie 
mogło ono m ieć m iejsca. Było to 

jasnow idztwo 
w najczystszem tego słowa znacze
niu, w y łącza jące ,m ożliwości jak ie
gokolw iek podejścia czy wybiegu.

T o  też gdybym  do le j chw ili 
w ątpg co do istnienia jakiegoś 

szóstego zmysłu 
który pozwala na tego rodzaju dzi
wy, doświadczenia Stefana Gsso- 
wieckiego byłyby mię z tej drogi 
sprowadziły ną właściwą
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Afoai3̂ tan,Kf sł niê yẑ shanyĉ  mgsciui
/KAINA KRÓLA AMANULLAHA I JEJ M IW K A Ń U Y . —  OBFITE ZŁOŻA CENNYCH MINERAŁÓW I POLA NAF
TOWE C2SKAJĄ NA EKSPLOATACJĘ. —  NA SZLAKU WĘDRÓWEK LUDÓW  * WTELKIOH ZDOBYWCÓW. — 
P*M lĄTKi PO ALEKSANDRZE WIELKI®. —  AFGANISTAN NIE JEST TAK DZIKI, JAK O NIM OI-OWiaD a jĄ'.

Lwów, 29. fcwietaia,
Cp) Wobec Wrakiego- przyjazdu Icró- 

4a Amanullaha do War&zawy, coraz 
więcej wzrasta zainteresowanie Pol
ski Afganistanem, tym krajem dzikich 
i bitnych górali, którzy zdołali utrzy
mać swą niepodległość między dwoma 
kolosami: angielskim i rosyjskim.

Afganistan, zajmuje 750.000 kim. 
kwadr, i posiada około

dziesięciu miljonóY, ludności,
(14 mieszkańców na jeden km-) Pod 
względem etnicznych mieszkańcy daje 
la S8& na pięć głównych grup, z któ
rych „irzy należą do rasy aryjskiej; z 
pozostałych dwóch jedna IŚhi pocho
dzenia semickiego, las draga tnrko- 
monyolskiego.

Afganistan krajem o klimacie 
wybitnie Konrmentalnym; latem pa
nują tam straszne upały, zimą, —  sil
ne mroiy. Tak jest -przynajmniej dzi
siaj, gdyż geografowie arabscy z koń
ca zeszłego stulecia stanowczo twier
dzili, że starał tam klimat . orzyje-mny 
i umiarkowany” .

Topografja kraju jest
wybitnie górska,

Olbrzymie -dwa płaskawzgórza otoczo
ne są zewsząd 'wysokimi łańcuchami 
gór, dochodzącymi: do wysokości od 
pięCin do siedmiu tysięcy metrów. Gle
ba jest miejscami bardzo nawet uro 
dzajna. a skłony gór pokryte lasem, 
dziś zresztą bardzo prze trzebionym.

Z  m.nerataych bogactw Afganistan 
wsiada złoto, rubiny, międlą cynjt o- 
łów, siarkę, węgiel i naftą, których jed
nak pokłady są liardzb: mało zbadane 
i ;ak dotądi prawie wcale

nie eksploatowane.
Za rok 1925 eksport Afganistan u 

wynosił około 400 milionów banków, 
zaś (import 600 milionów. Na pozy
cjach wywozu głównie figurują: konie, 
skóry, surowe owoce, lapis-iaziuli, as- 
sa-fetida, fcrszfci baranie łtd. Wwozi 
się głównie —  poza. maszynami i ma
teriałem wojennym —  cukier, jedwa
bią,: materjo bawełniane, świece, pa
pier. naczynia emaliowane.

Pod względem historyczno-aiche- 
ulcgicznym Afganistan przedstawia1 

ogromny interes 
i w  przyszłości stanic się niezawodnie 
ulubionym ter fenem dla turystyki świa 
towej.

Od najdawniejszej starożytności 
krzyżowały się tu wszystkie wpływy 
cywilizacyjne i szły drom wielkich 

wędrówek naród ow.
Tu -była kolebka Driugis Ghana i Ta- 
merlana. Tu przechodził AJ< kaantlei 
Wielki w  gtaym pochodzie na Imdje i 
zaznaczył swą bytność fortecznesni m-u

Już nadeszły
Ostatnie Now ości

na

W IOSNĘi LATO
DO FIRM Y

Antoni Uwiera
L ifs , ulica FaiicBa l. IB.
Do Fu.'i w  Tarnopolu, Droho
byczu, Stryju, Tarnowie również.

ramii po dziś dzień trwającemk W  ro
ku 1925 rząd francuski zawarł z Afga
nistanem konwencje, mocą której Frań 
cja otrzymała wyłączność na bananie 
archeologiczne kraju. Prowadzone są 
ono f / ł  kierunkiem prof. Fouchor i 
God-ard.

Zbadano już szereg miejacoiwości i 
znalezione wiele

cennych pamiątek,

które stosownie do układu dzsc/. się 
po połowie między oba państwa: jedna 
jodzie do Paryża, draga, idizlie do mu
zeum w  Kabulu.

Kfoby się chciał nieoo bhżej zapo^ 
znać z  Afganistanem, ma do rozporzą
dzenia względnie obfitą literaturę. Z 
nowszych książek zacytować możemy: 
„Dziennik podróży przez Afganistan11 
Jrinklęra —  niemieckę-ęgo poidróżmika,

który bonino- przejechał cały Afgani
stan i zaznacza, że „życie w  tym kra
ju nie jest tak niebezpieczne, jak sobie 
ludzie opowiadają".

Bardzo pouczająca jest angielska 
książka o Afganistanie, tern cenni ej- 

Jfzp, żc auto-rem jej jest Afgańczyk Sir- 
dar Ikbal /tli S-sach („Afganistan of the 
Afgans“ . Diamond Press).

Po poi sini posiadamy ciekawy opis 
podróży do Kabulu — pióra młodego 
naszego dypiornaty lir. Jćzafa Potockie 
sfO, który z ramienia rządu polskiego 
jeździł w  roku zeszłym w misji do kró
la Amafutllaha (..Przegląd Współcze
sny'1.)

• o ------------

S P i i i i  traw M u s  i  m
przez oaństwo króla Amanullaha.

P.EWEL*CJE LORDA 
Lwów, 29. kwietnia.

<e) Jak wiadomo dyplomacja sowie
cka gorliwie pracuje nad pozyskaniem 
yfąamstana w  którym upatruje maj- 

i lepszy czynnik mogący -posłuiżyć do 
1 zaszachowania Anglii w Azji Central

nej, Afganistan —• to brama wypadowa 
do Indji. Nie zapominając o tom so- 
wjccg.y' dyplomaci obiecują sobie wiel^ 
p'o bliskim pobycie króla w Moskwie, 
ufajiję, że mimo wieści o zawarciu 
pjzymiewa auglo-aigańskieiiO, zdołają 
gd przeciągnąć na swoją stronę.

Dla zobrazowania- działalności So
wietów w  Afganistanie warto poznać j 
rewelacyjne sprawozdanie lorda Fena- 
vala Fhillipsa, który jako b. delegat 
angielski w  Indiach oraz Ghinaąb- 
wifa£ sposobn-ósę-igapo-zmać się z meto
dami, stosowanemi przez Sowjety, k;'.ó- 
Ire dążą do wywołania

rewolucji w  Azji. 
Sprawozdanie sir BhiHipsffc nalcsła- 

ne z  Peszawar-u t, j. z .pogranicznego 
pasa w  Indjach zawićr.a cenne infor
macje o działalności sĄjbntńf eawjec- 
kicti w Kabulu.

PHILIPPSA O AGENTURACH
Jakób Borodin -w przeddzień swego 

wyjazdu 'z Chin w  lecie ubiegłego roku 
j oświadczył pewnemu Europejczykowi, 
| iż ar agi m etapem kampaSfi anty an

gielskiej
będą Indje.

Proroctwo Borodina zaczynia się 
spełniać. Moskwa pognębiona dsw-ukrot 
nie w  Chinach usiłuje umocnić swe 
wpływy w  Indiach. „Sowjecka ledera 
cja państw azjatyckich", sąsiadująca 
z -Mganiatanem, jest bazą tej akóji. 
Bolszewickie biura prasowe zasypują 
Aiparistam

ulotkami i broszurami.
Pisano „Am-an - i - Afgli-a-n", 

dżące w  Kabulu, zamieściło ostatnio 
artykuł, w  którym stwierdza, że gdy. 

j by Rosji udało się użyć Afganistanu 
l za narzędzie swej propagandy, to nie 
I pctrzclnwałaby one wszczynać kosz

townej i n udnej rewolucyjnej akcji w 
Chinach, nafomi-astfcadiałaby Wielkiej 
Bryła*, ii

cios śmiertelny
zal pośrednictwem Afganistanu.-

Król Amaiiullah .'Znajduje -siHw

SOWJEGKICH W  AFGANISTANIE.

H t "H A G  iN Wielka epopoa miłości i bohater
stwa. — W gł. rolacn najlepsi artj ■ 

ś i polscy i wiedeńscy Foc ątek seansów o godz. 3-ciej, 4 30, 
6-tej, .--ó i 9-tai. DW AG*: — Od por d jaku 7 różki ważne! 

Dla młodzieży szko nej o 3-e.iej wstęp po 60 gr.

Zeznania świadków w procesie
1 5  u k r a i ń s k i c h  s a b o t a ż y s f o w *

W E  W TO R E K  N A ST Ą P I PR ZE M Ó W IE N IE  PROKURATORA. 
Lw ów  29.. kwietnia.

( — )  P rzy  zwiększeniem-zaintere
sowaniu się (publiczności upłynął 
wczora j czwarty dzień procesu prze
ciwko 15 ukraińskim sabolażyslom, 
po-cl znakiem zeznań funkcjonariu
szy policyjnych, 'którzy prowadzili 
wstępne dochodzenia. P ierw szy ze
znawał komendant P P. w Śniaty- 
-nie kora. Karo l -Romańczyk. Św ia
dek tein w  poprzednich latach nigdy 
nie. spotykał się na (terenie swoim  z 
działalnością le-go rodzaju organi - 
zaoji i nie wie czy poprzednio rew o
lucyjne organizacje lam działały. 
Poraź p ierwszy zetknął się z  niemi 
w  r. 1927 po 'przecięciu słupów tele
graficznych. Z kolej i św iadek op i
suje obszernie przebieg areszto-wa- 
inia oskarżonych, podaje tok docho
dzeń, oraz szkicuje pierwsze zezna
nia ujętych, św iadek stwierdza, że 
po krótkiem  wahaniu oskarżeni 
przyznali się, żc należę do organi- j

zaojł rewolucyjnej i że popclwli sa
botaże. Przy rewizji n aresztowa
nych nie znaleziono żadnej broni, 
ani też materjałów wybuchowych.

Następnie zeznawali świadkowie,, 
w yw iadow ca Henryk Eckert, przo
downik Franciszek Sdnick, oraz st. 
■postyf. Jan Zajęć. Świadkow ie ci 
słuchani by li na okoliczności ubo
czne, brali, bow iem  tylko pośredni 
udział w  dochodzeniach.. Po zakoń
czeniu przesłuchania dwóch św iad
ków, odczytano zeznania lycli, k tó
rzy na rozprawę nie przybyli, a na
stępnie Przewodniczący odczytał 
akta dołączone do sprawy, a m ie
dzy  iirncmi skonfiskowane u oskar
żonych odezwy treści rewolucyjnej.

W  poniedziałek będzie przesłu
chana reszta św iadków, oraz nastąpi 
odczytanie reszty aktów, a już w e  
wtorek przemawiać będizie Prokura
tor.

trudnej sytuacji. Niebezpieczeństwo
sowjecklie zagraża całości państwa. 
R-osja wywiera konsekw enitną presją 
na życie ekonomicznie Afgani-^aru, u-
siłująe zdobyć przemożny wpływ p  
rozwój polityki -wewnętrznej togo 
kraju.

Poinimo, żĆ król 'Ąhiamdlah nie ży
wi nieprzyjaznych uczuć w  stosunku 
do Angljii, to jednak w  rządzie przewa-
żaj&E

nastroje antyaiiipelskie,
■wywola.no fałs-zywomi alarmami o ttri- 
li-tarys^czny^ch zapędac-h W. Bry#mji, 
gejująccj się jakedby dc podboju Afga
nistanu. Sowjcty posiadają W państwie 
króla Amanullaha £B6ie|„ uiisyj poli
tycznych i  konsulatów z licznym, szta
bem urzędnik ó-w. Ponadto posiadają 
ino csldzifdy lutn:cze. misję handlową, 
komisję kontrolującą stan dióg, raidjo- 
sitocjc i inne „jaczejki", kitóre rzekomo 
w celach handlowych ruzwiijają oży
wioną działalność.

Piloci sowjbCCj 
zajmują się przewoizeniiom poczty króla 
Amanullaba. Ilekroć władca znajduje 
się -w po.drózćy odbywają oni w  regu
larnych odstępach czasu eskapady z 
Kabulu do Tasafkenta, gfeie mietszczą 
się bolszewickie ,,sztaby generatae". 
Kićiiownic-y służby lotniczej .rekrutują 
siiy z  pośród wytrawnych i .świćińie 
wpszfkolonfiAt „r/oe^zy powietrza1, 
kflirzy bez tmidu odbywają 

ryzykowne raidy 
ponad, szczy-tami górskicmi 2.000 stóp. 
wysokości.

Afgańscy oficero wie lohmcr udają 
się na dalsze stiwłja do Moskwy, która 
doĄarcza im nawet ekwupunku l apa- 
TfctóW.

Otecnie Sowjetf zamierzają zbudo
wać szosę do Fskulu rzekomo w  han
dlowych celach. Droga taka miałaby 
dla bolszewików olbrzynńe

strategiczne znaes e ’e 
tembardziej, żc przecinałaby wąwóz, 
dot^cJTczas przejż-Liześć miesięcy w  ro
ku niedngiępny.

S-prawozdanie si.r Phillipsa wywarło 
w angielskich kołach pelitycznycfc sil
ne wrażenie.

E
usuwa

I

B A L S A m  M A

ODCISKI
radykalni" b e j bota uporczy

tro -agndotid i sgmLiate nn.AArŁ-Ą 
Skład i wyrób!
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Lviów # £3 ac  ;
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Praw dziw e A ngie lsk ie

T R E N SG H C O A T Y

l i ń s k i

na b Iroiiie z podwójną 

podszewką oddzielnie do 

przypinania poleca naj

taniej i najdogodniej

E**
Lwów, Rulewskiego

naprzeciw Kateary.

Zł:
„n o ” irrzsstał brykał!.

m di jn sw r.
Jeden z Czytelników, zacie

kawiony naszemi relacjami o 
dziwach w Skwarzawie No
wej, wybrał' się na miejsce 
harców „ditta“ i przesyła nam 
relację, z której wynika. źe 
,,'Cfuch‘fP widocznie rozgoryczo
ny nieufnością. owego sceptyka 
.(którego wątpliwości obszernie 
niedawno przedstawiliśmy), o- 
'puścił chatę Zinów. Na uwagę 
zasługuje tu podana przez Zin.a 
•wzmianka o tajemniczym że
braku kuglarzu, którego ducho
wi przypisuje on wszystkie lc 
fenomeny, budzące przez sze
reg dni strach i zaciekawienie. 
Oto co pisze nasz .informator: 

Żółkiew, 2” kwietnia.
Podczas pobytu mego u przyja

ciela, pana M. Sz., na. Woli Wysoc
kiej obok Żółkwi, zostaliśmy zaprosze
ni przez komisarza żółkiewskiej policji 
t]cf- Stwarza wy na niedzielę 15 bm. 
W dniu tym miała tam zjechać komi- 1

pja, celem dalszego badania zjawisk, 
tym razem z aparatami fotograficzne
mu

W niedzielę wńęcjjnaJcźliśray się 
na miejscu spotkania, to zn. w  chatek:- 
Zinów, około siódmej wieczorem. Ko
misja jednak w oznaczonym dniu nic 
zeszła się, a, dlaczego, iniclij^U| sio, za
raz dowiedzieć: Oto cała Todzina o-
świadezyła nam, że chwała Bogu przfl 
=)U?o n nich straszyć, a „d Linie zjawi
ska odbyły się we wtorek wieczór i od 
tego czasu panuje spokój. Byliśmy o- 
czywiś-cie bardzo rozczarowani i z po
czątku myśleliśmy, że chcą się w  ten 
spospb pozbyć nieproszonych gości. 
Ale gosjiodai-j bardzo uprzejmie zapro
sił nas do iziby. gdzie przebywała agro 
madzona cała rodzina. Była to właśnie 
izba, w której straszyło. Wielki biały 
piec. stół, ławka, oto umeblowanie 
zresztą, czystgj i schludnej izdebki. Nb 
ścianach mnóstwo obrazów i^nuętycli, 
część ma 'Szkłrr powybijane (pamiątka, 
po Jecącycb kartoflach i kalarepach)

W  roatiicę  w ypędzenia zjawb się  
duch kuglarza.

Na nasze prośby zaczął gospodarz 
opowiadać o dziwach. Według jego 
zdania, nie jest to żaden MicbajJo, lecz 
duch żebra k a -ku glarza, który właśnie 
rok temu odwirdu 1 jego chatę prosząc 
o jałmużnę i pokazując różne sztuki. 
Zin kazał go 8 obejścia wygnać, a te
raz w  rocznicę, dach żebraka chcąc go 
ukarać, zjawił się w chacie i owe har
ce wyprawiał. Oprócz szyb z obrazów 
niczego nie uszkodził. a ludzi nigdy 
pierwszy nic, atakował. Gdy jjeaiiak 
ktoś w  niegrzeczny lub ob.ęłżywy spo
sób wewnątrz iz:by*5> nim ?ię wyrażali 
natychmiast obrzucał go bariutlami i 
prószył piaskiem w  oczy. zmuszając w 
ten sposób do opuszczenia chaty. Zwła 
szcza, gdy ktoś pocisk odrzucił, grad 
tajemniczych pocisków stawa! się nie 
do wytrzymania.

To samo słyszałem -wta Żółkwi) ze 
strony osób wiarygodnych, które w 
podobny sposób atakowane, musid p 
czemprędaej chatę opuszczać. Zin po

kazał nam też stół, który służył pod
czas 'Obecności pana radcy Kuczery do 
Aportowania i który odpowiadał na za
dane mu pytitnia pukaniem. Pukanie 

j jednorazowe oznaczało tak, dwukrotne 
nie. ud czasu sealnisu p. sędziego Ku 
ezery —  mówił Zin —  stolik zaczął 
często chodzić sam po nozoju, lecz ku 
powale się nie wznosił, jak to pocwżaT 
seansu uczynił.

.r.1\Tie dałem za wygrane, i na m ojf, 
prośby, po, zgaszeniu świateł, gdyżjóbja 
(ty , jak Zin zapewniał, odbcwały się 
tylko w  izbie nieoświetlonej, zasiedliś
my dookoła stoliczka. Ręce nasze pal
cami dotykały się lekko stołu, tworząc 
łańcuch. Stołek ów jest tak nisffi i ma
ły, że siedząc na ławce można na nim 
sobie wygodnie nogi oprzeć. W  milcze
niu i skupieniu przeczekaliśmy: kwnS 
drans, a gdy nic nie nastąpiło, po sun 
tog,rafowaniu całej rodziny opuściliśmy 
chatę, ,

Skarcenie za przekleństwo.
Jedyne ciekawe zjawisko zdarzyło , Błoto było po kostki i wyże], flcszćz 

się nam podczas drom powrotnej. [ nadał bez ustanku. Nie dziw więc, że

Najpoczytniejsza powieść GahryoJ Ćapoiskisj p. t.
O P i / F f n ^ D I F W I  ( ■  "  międzynarodową obsadą: Wernfer 
r  I i f c t U l r  I  E a N m la C i  Krauss, Dagn; S em ss, Eliza la Porta,

Andres łiox i J. Twardowski, u^ażą się |fi*hJ|tinj,.|| iw najbliższych dniach w_________ ilUlHH ,111U I HIOB tf MCII «D,
Wyciąć i przesłać!

Dom Bankowy SchLitz i Chajes ■ Lw ów ,
Pro;zg rai przesłać: . . . .  ćwiartek po 10 zł.

. . . . połów ek po 23 zł.

. . . .  całych po -40 zł.
Kwotę prześlę czekiem P. K. O.

Dokładny adrei: ______ _ _____________ ____

L O S Y
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mój przyjaciel zaczął dilka i całą bez- 
owoągą wypiawę nrzsntliiiać^adwo je 
dnak pierwsze słowa, wymowiT. gdy 
nagle przez krąg świetlny naszej la

tarki yfizeleciał jakiż m< ł ,  przedmiot 
i uderzył mego przyjaciela w dłoń i to 
tak silnie, że c mało mu latarka z rąk 
nie wypadła. Szukaliśmy za tym 

'przedmiotem, ale bgjfckulku. Żywej 
duszy wokoło nie było, a nawet choć
by drzewa, któóego gałąź mogła nas w 
ten sposób uderzyć. -"Z rob i łoi się nam 
ttrcKjhę nieswojo i kąady był zadowo
lony, gdy bez datszycli wypadków 
.przybyliśmy zupełnie zmoknięci do ci'e7 
płego mieszkaniąJN)

.M i r  minia tnait Zintiit.
CO PISZE P. SĘDZIA KUOZgRA C SWEJ OSTLfNIEJ WIZYCIE U „DITL4"

Lwów, 29. fewiietnia.
Od p. sędziego Aleksandra 

. Kuceer^r, kjpry pierwszy ob
szernie opisał zjawiska skwa- 
rzawskńbj otrzymujemy SA1 na
stępujący:

Czyniąc zadość komunikatowi, o- 
głośiśonemu w  Nr. 8475 z dnia *19-go 
kwietnia 1928 w „Gazecie Porannej'1 o 
nowej ekspedycji do Skwarzawy No
wej, donoszę, że poraź wtóry wybrałem 
oiię do Skwarzawy w dniu 16 bm., Icez 
tym razem żadnych fenomenów nie 
san ważyłem. Wedle opowiadania n a
ocznych świadków, Zinów, ostatnie 
zjawisko, objawiające się przez rzuca- 
nie w izbie piaskiem, miało miejsce 
na -i Hni przed mem przybyciem, tj.

dnia 12 bm. i od tego czasu niczego po
dejrzanego nie zauważono. Pomimo li
cznych prób lie nzy"kałem raportu z 
„Mychajłem", przepał bez wieści jak 
kometa lub meteor.

Gzy zjawisko to zginęło na zawpta, 
czy też -po jakimś czasie powróci, nie- 
vf«toomo —  przyszłość to okaże.

Z dotychczasowego przebiegu w y
darzeń widać, że miałem do czynienia 
ze zjawiskiem s^ufautbuwm. , działa- 
iącem przez ki ótki czas, na pewnem
miejscu, zjawiskiem, rożnem od feno
menu medj umisłycznerjo, w,yslępu ją-
cago- tylko W obrębie działania mc- 
djum. Zjawiska te sq bardzo rzadkie, 
trudne do badania i dlatego stosunko
wo bardzo mało znane.

Właścicielowi dśbi „wyrwało'" stełek z ręki.
DJa lepszego wyjaśnienia podaję, żo 

l>o mej bytności w Skwarzawie Nowej 
w dniu 26 marca i ogłoszeniu mego 
sprawozdania w  prasie, bardzo wiele 
osób z Żółkwi i Lwowa bawiło u Zi- 
ów i potwierdziło istnienie podob

nych zjawisk, W szczególności miej
scowy Właściciel dóbr p. K. zapewniał 
mię, że, eksperymentując w chacie Si
na ze stołkiem, uczuł nagle, jak jakaś 
niewidzialna siła wyrywa mu stotok z 
całych sił. Chcąc bliżej zbadać m ta- 
.cumiczą, siłę, zaświecił latarkę elek

tryczną, którą miał w lewej- ręce, zaś 
prawą laką trzymał kurczowo 

stołek za nogę.
Pomimo silnego światła ćlcktry-cznego 
zjawisKo nie ustawało, lecz ta sama 
niewidoma siła w dalszym ciągu ciąg
nęła stołek, a nie- mogąc wyrwać go z 
rąk, p. K. zaczęła kręcić stołki) m tak 
silnie, że z bolu musiał puścić. W ów
czas zauważył, jak stołek pobiegł w 
ten sam róg izby, co podczas doświad
czeń w dniu 26 marca.

Ziinleresow&nie w świiecis naukowym
Od ęza.su ogłoszenia mego sprawo- 1 

zdania, w prasie, daje się zauwarzyć 
bardzo silne zainteresowanie w  świście 
naukowym. Codziennie odrzymuję dzie 
siątki liutów od uczonych i towarzystw 

etapsyc hicznyoh, p rop onu i ąc y c h 
wspólne badanie tych lub podobnych 
zjawisk, co więcej proszą mię o pozwo
lenie przeiłómaczcńia i przedruku me
go artykułu w prasie traiujufikiei i an
gielskiej.

Na chlubę nauki polskiej należy

stwierdzić, że wśród młodego pokole
nia znajduje się bardzo wiel-e dziel
nych jednostek, kitórc pragną badać nic 
zwykłe zjawiska w  sposób przedmio- 
1 owy., naukowy, na przekór uczonym 
niedowiarkom lub „sceiyoz^yrn świę- 
(oszkum.

W ' najbliższe; przyszłości zajmę 
się) badaniem zjawisk med-jumistycz- 
nyc-h na podstawie licznych zgłoszeń,

Aleksander Kucz era.

Kmm  ii&slz so^jeckie.
PRECZ Z LIG A  NARODÓW . —  CO JEST P R A W D Z IW Ą " OJCZY
Z N A  KAŻDEGO ROBOTNIKA. —  W ALK A  Z W Ó D K Ą I AN TYSE M I

TYZM EM .
(Telefonemat własny „Gaz. fo rty

Pogranicze sow. 28. kwietnia.
Z Moskwy donoszą: „C ik “ partji 

komumistycznej ogłosił „hasla“, pod 
którem i mają sic. w  lym  roku odbyć 

uroczystości robotniczego święta 
1 -  go maja.

Główne hasło brzmi: „Precz z, Ligą 
Narodów, z jej obłudną gadaniną o 
rozbrojeniu". Niemniej znamiennie

opiewa drugie hasło, nawołującc db- 
botników całego świala do zdrady 
ojczyzny, gdyż p iaw d z :wą ojczyzną 
każdego rolłjotnika jest wyłącznie 

związek sowjeeki. (! ) 
Ponadto „C ik ‘‘ rzuca hasła walki 
z pijaństwem, (które najbardziej 
szerzy rani rząd moskiewski) oraz 
z antysemityzmem.
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Z  sali koncertowej.
Koncert muzyki angielskiej.

ŁwÓw, 29. kiTyiititnia.
Mieszkańcy Albiimu uchodź,,* — ' 

słusznie czy niesłusznie — za jeden 
z najmniej niuzytoalnjth narodów w 
Europie, a niepokażna ilość wybitniei- 
szych kompozycyj, oryginalnie angiel
skich, zda jo się poiwierdziać to ujemne, 
lecz, Ogólnie rozpowszechnione mnie
manie. Urządzenie koncertiu z progra- 
inmru .tefcizonym wyłącznie z, utworów 
angielskich mogło więc majręczaó 
Lwowskiemu Chórowi Tcchnickiemu 
pewne trudności nia punkcie zdobycia 

.sukcesu za pomocą., korupozycyj o nie 
problematycznej wartości. Zręcznie zą- 
sta iyiony a doskonale i z wykwintnym 
smakiem artystycznym wykonany 
przez p. Zofję DrekleuPasłaWeką pro- 
Hram wysunął się niezawodnie na 
pierwszy pJan: nie pozbawione niektó
rych walorów pieśni C. Scotta i R. 
Hagemana pieśni Oprzedewszystkiem 
pełna wdzięku Scotta ,,Lulłaby“ ) de- 
szyłyi się znacznem powodzeniem. 
Koncertantka wywą/ala się umiejęt
nie ze swego zadania i wykazała spo
ro finezji w  swej deklamacji. Wypada
łoby tylko zapytać któregoś z obecnych 
rijĄ piątkowym wieczorze rodowitych 
Anglików, czy noiimalna1 dykcja p. 
Dresler-Pasławekiej zdołała nagiąć się 
należyci* do szep]e;u'iąceg.o brzmiema 
kilku spółgłosek, nieodłącznego od wzo 
rowej wymowy angielskiej....

Chór /fechnicki ódaiósł rwd kierow
nictwem p. Adama Harasowskiego sze
reg poważnych sukcesów.- tto zalet le
go dobrze wyszkolonego zespołu zali
czani .prawidłowe ustosunkowanie 
brzmienia (Tonery dominują efektow
nie nad wydatneni ILm basów), nt- 
naganną rytmikę i wyborną, bardzo, 
wyraźną dykcję Szkoda tylko, że su
ma tych plusów ulokowana była — 
po części —  dość niefortunnie w' inter
pretacji utworów o małej wartości 
kornpozylęapkiej. Bo inaczej ocenić 
nie mogę utworów F. Dunhila i P. 
Fkteiiena. Korzystniej o wiele prz-edsta 
wia sięś muzyka G. Banlocka do balla
dy F. Miliona. Najsympatyczniejsze na 
to,miast wrażenia wywarły rnelodja ir
landzka „W  Derryvale“ i pełna szcze
rego sentymentu, istotnie piękna me
lodia ludowa z Sommerset. Infcercsują- 
cem dla publiczności było zapoznanie 
się z dwoma fragmentami z opery 
M-ontague Phillipsa p t. ,,Bun.townicz- 
ka“ . Wyjęta z Alej pieśń Mary przypo
mina meilodyjnie-szaiblonowe, nieco

l i m  „GASINO de ARIS“
pod dyrekcją Franciszka Moszkowicza. 

Reprezentacyjny Lokal Rozrywkowy Lwowa.
Yariete — D. ncing — Bar 

Atrakcyjny program  na mieniąc maj 1928 r.
Willy, Rob  ns, Partnerka,
lada Elddes, które ostatnio występowało z olbrzymiem powodzeniem w  Teatrze 
Miejsaim we Lwowie. —  Jossy W arga ulubienica Vewaroszi Orfeum Btftapesti, 
fenomenalna światowej sławy tancarjsa charak erystyczna. — T lly Tillpel, znako
mita tancerka' Móalin '-ouge Paris. —  Lena Galska bezkonkurenc na poiska 
pieśniarka. — Fri Pilarski pierwszorzędny komik recytator. E. aa
P. Nikohalfan^O nagrodzona piękność na konkurs^ międzynarodowym Ifoiy-Wood 
renomowany duet taneczny .n oderne“. — Z M.lska niezrównana kuplecistia. 

B. Brzeziński conferansienr i w. in.

W  dancingu 4*ch pierwszorzędnych tancerzy.
W  dolnych ubikacjach BAfPDANCING. 2 ORKIESTRY

Początek damingu o godz. 10 wiecz.
Początek przedstawienia o srodz. 10 m. 15 wiecz.

Trwałe, silne, ekonomiczne, uznane jako najlepsze na
polskie drogi

f f„ T A T R A
n a jn o w sze  m ode le  na sfcłsd  ie  je iz c z e  tylno u1 m d łe ] ilnSci.

Bez podwyżki cia.
JEN. REPREZENTACJA NA  MAŁO POLSKĘ:

A  IITOTUI A T A D i  Lwów, ul Batorego 34 teief. 8-09.
J ww 0 w  lwi 1 w »m  Kraków, ul. Smoleńska 33 telef. 153.

i USSY WEHOniCtlH ftm0CH9B0IIIVCH
Inż Albksandra Juh ego. -  Lw ów , ul. Kopernika; s*A, 

puy największ. warsztatach s m .tihal w Mai polscs.

ił zmuODOiiiE i n̂ aieinńiie
dla ^ań i Panów.

OPŁATA RATAMI. IPgi.jdla P. T Wo:sko ych, Ur/ędnikó^y Państw, i Aka
dem ków. Wpisy 'codziennie Iufor uacje i programy udzie a i urząd: Kursów. 

Początek nowych grup 23—4 i 2 -5 1928.

sentymentalne ,,Szlagery“ z drugo
rzędnych operetek. Powyżej wymie
nione kompozycje wykonał Chór Tech- 
nicki więcej n i#  precyzyjnie, bo kon 
certowo i z nakładem dużego tempe
ramentu. Tłumaczenia tych wszyst
kich wykonanych we Lwowie po raz 
pierwszy utworów podjął się dyrygepł 
p. A. Harasoweikl, któremu nalfeży się 
również uznanie za akompaniament 
iciiilepianowy do śpiewu solowego p. 
D rexler-Paisl;a'WSkiej. •

Angielską literaturę fortepianową 
reprezentowały kompozycie ' Johna Ire-

lanida i .Franka Bridge‘a. Z trzech u- 
tworów tych muzyków wyziera nie
dwuznacznie epidemicznie panuj|ca 
dziś tendencja do pretensjonalnej gro- 
teskowości i bezcelowej kakcfonji w 
układzie harmonizacji. A  z 'letni ^zale
tami" łączy się najdalej idący brak 
l® c i  i pomysłowości. Czasfpośwńęco- 
ny stuidjom kompozycyj togo rodzaju 

jost..więc stracony. Utalentowana w 
wysokim stopniu, pierwszorzędnie mu
zykalna i rozporządzająca dość brawu
rową już, techniką młoda pianistka p. 
Elza Ungerfcfdówna fńsiłowała jednak

wycisnąć tę-;.-,cytrynę bez soku" i w y
dobyć z tych niewdzięcznych utworów 
jaifci laki efekt koncertowy. Opanowała 
jo pamięciowo bez zarzutu, grafa z roz 
machem •piianśstowskun i zaskarbiła 
sobie mnóstwo oklasków.

Sala Poły Tow. muzycznego Była — 
po większej części — zapełniona. Pu
bliczność okazywała, mimo wajygtko. 
dość znaczne .zainteresowanie się ’“ te. 
twórczości z krainy deszczu i mgły, 
i nie szczędziła dzieiinemu dyrygento
wi członkom Chóru Technickiego i kon 
cer ta nitkom licznych i serdecznych o- 
klasków. Fr. Neuhansfer.

N A D E S Ł A N E .

iW W iilf
Hallo! Kto przy telefonie?
Czy to firm y Reicha skład?
Trzy  kwadranse ja już dzwonię 
W iedzieć wreszcie byłbym rad.

W ięc to Reich tam przy Piekarskiej’.’ 
No nareszcie! brak mi tchu,
Co nie on? Nie osobiście?
Proszę więc oświadczyć mu:

By natychmiast tu nadesłał 
W zorów  choćby dziesięć par.
Bo jak twierdzi moja baba 
Dobrać bucik Reich ma dar

Zatem proszę nie zapomnieć,
Bo mi stara do usz grzmi,
Ze jak zaraz nie nadeszło 
To wyrzuci mnie za drzwi.

3625 Bruno Frcnkel.

W łanim SEZONlT 
RADIO - APARATY

naj anitv można nabyć we F  irnie.

N E U T R O D O N
Zakłady Raeio-Techn iczne

L W Ó W  ui MKńltTĄi 1 3 .
Te .'fon 42 62

T R U S K A W IE C
Dr. Samuel EDELMAN

ordynuje jak lat ubiegłych 
w  willi Badiana

Dentysta Dr. RĘHNER
Kętrzyńskiego 21. —  Ceny zniżone

dla unke pocztowych i kolejowych.

Dr. I. 3 e t t e r
ordynuje jak w  łatach ubiegłych 

w KRYNICY Willa „KRAKUS"..

J-TJLRfCjf -OAZ- POR “ z 30. IV- 1923- 

TRISTAN BERNARD

Dziwak,
Znaliśmy się od .dwudziestu lait. Spoty

kaliśmy się bardzo często, choć nigdy nie 
miałem tego zaszczytu, by nazwał.innie 
swym przyjacielem.

Ostatnio słyszałem, że stal się bardzo 
dziwnym człowiekiem, ale gdy przed kilku 
dniami spotkałem go na ulicy, uczynił m  
mnie wrażenie oudbraika zupełnie normal
nego- Korzystając z tego, że miałam aku
rat przy sobie dwa bilety Wolnego miejsca 
do teatru, zaproponowałem mu, by po
święcił ten wieczór dla mnie.

Zgodził się i poszliśmy razem do 
teatru.

Przy podniesieniu kurtyny na scenie 
bohater sztuki odczytywał na glos jakiś 
list.

Towanzysz mój, nie kirępujac się wcale, 
zauważył głośno:

— Przecież to jest kompletny idjota!
Gdy na scenę weszła następnie amant-

ka przyjaciel mój, nie krępując się, w dal
szym ciągu, rzucił głośną uwagę:

— To iest szatynka.
Po wygloszeniiu tej mądrej, według je

go mniemania sentencji, nie .patrzał więcej 
na scenę, leoz rozgląda'! się ciekawie po

Ąi-apimi- Dopiero, gdy ua scenę weszła 
dnuiga niewiasta, rzucił na nią okiem i nie
mal krzyknął:

—-A ta jest bl-ondyniką!
W kulminacyjnym punkcie sztuki, gdy 

bohaterka' tragedji szlochała rzewnemu łza
mi, ppprawił się na swem krześle i rzekł: 

— Ona ma za grube ręce.
I dodał jeszcze po chwili:
— Powinna golić sobie pod pachami.
I po chwili znowu:
— A zresztą... poco’?...
Gdy na scenie ukazała się pokojówka, 

przyjaciel mój, kontynuując swe myśli,
rzekł:

— Też się nie goli...
I dodał melancholijnie:
— Pani jej pewnie nie pozwala. Idjo- 

tyam.
Krzyk aktorki skierował jego uwagę zmo 

w"U na scenę. Była to tragiczna chwila, gdy 
bohaterce oznajmiono że syn jej przy
szedł.’

— Dajcie mi go! — krzyczała. — Niech 
prędkio tu wejdzie!

Mój przyjaciel o mało nie wskoczył 
,na scenę. Przejęty tragiczną sytuacją 
krzyknął talk głośno, że kilka osób obej
rzało. się w jego stronę.

PfhidwaB tego już było za wiele, po
stanowiłem opuścić teatr.

—j-Nudny melodramat — rzekłem. — 
A zresztą na widowni jest strasznie gorą
co... Uhiodiźnw do fover..,

Nie sprzeciwiał się wcale.
W foyer było pusto. Na pTeckmym 

foitelu . (siedział tylko jakiś pan o wyglą
dzie wzbudzającym szacunek- i: poważanie. 
Przyjaciel mój rzucił nań okiem i zawy
rokował:

— Od tego faceta unosi się przykry za-
-pńłeh.

I nie patrząc już na meigo dodał:
— Pewnie słyszał.
A po chwili:

— Będzie awantura.
A gdy jegomość nie zareagował, po

prawił
— Nie nic nie bęetzie. On się boi. 
Jegomość ni;6 mógł się już pohamować

i wybuchnął gniewem:
— Id jotę jakiś, ja pana nauczę! 
Przyjaciel mój odparł na lo obojętnie:
— Oburza się- Ma rację.
Jegomość, domyślając się widocznie 

z kim ma do czynienia, oddalił się 
szybko.

Czekałem, jak na, to zareaguj10 mć1 
przyjaciel leoz on już obrał sobie inny 
punkt oparcia dla-swej chorej fantaizji. 
Spojrzał na kasjerkę teatru i rzeki:

—  Niebrzydka.
I dodał po chwili:
— Kąisjeika.

Gdy woźny podszedł do kasy. mój przy
jaciel rzekł głośno:

— Napewoe żyje z nim.
Potem dodał:

Ona ma pewnie jędrneJRąro:
I skinąwszy głową w stronę kelnera 

dokończył:
— Ale on nam tego nie powie.
Obok nas przeszedł jakiś pan. Przy ja

ciel mój rzeki:
— To pewnie jej mąż. On nie wie żt 

j i b  żona żyje z woźnym.
jfi#łagłe podniósł się z fotelu, zbliży] s:< 
do obcego pana-i kapytał: .

— Czy pan słyszał, co przed atadnj 
powiedziałem?

Nieznajomy zmierzył go gniejęnym 
wzrokiem, ,potem nachylił się do mego u- 
cha i. poradził:

— Wyprowadź go pan lepiej... Prze
cież, on1 jest pijdny.

— ’Co on powiedział? — zapytał mój 
przyjaciel.

— Powiedziałem, że łemej byłoby gdy
by panowie stąd odeszli — odpJ.rl niezna 
jorny.

Przyjaciel mój uśmiechnął się i rzekł: 
— Pan ma rację

Tak mu się podobało to zdanie, że po- 
wtórzyl je kilkakfbtnie:

— Tak, ma ran rację-
Ńa. ulicy .pówfaizal jelTiąglf. Ukłon1! 

.--te jopiejś darnie i rzekł pBsamo. Dannf 
iA'ob:!;.i wioną minę.

— To'przecid? była kobieta. — p Ja pal 
#ię. — Dlaczego powiedziałem jej -jPan 
ma racię.".

I dodał po chwili:
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Prezydent repuDliki krymskiej
hersztem szajki bandytów i morderców.

N IE Z W Y K Ł Y  A K T  O S K A R ŻE N IA . —  ZB R O D N IAR Z  I JEGO PO M O C N IC Y. —  S T R A S Z L IW E  G W A Ł 
T Y  Z W IE R Z a T  W  L U D Z K IE J  SKÓ RZE . —  SZEREG ZBRO D NI, M R O ŻĄ C YC H  K R E W  W  ŻYŁA C H .

Moskwa w  kwiefniu.
Sensacyjny proces toczy się. obe

cnie w  najw yższym  sądzie sow iec
kim. N a 'lawie oskarżonych zasiadł 
prezes „Cilka“  krymskiego, tj. prezy 
den-tj autonomicznej Republiki so- 
w jeckiej na K rym ie i p rzy lega ją
cych obwodów, W e li - Ibraimow. 
Tow arzyszy mu w  ro li oskarżonych 
16 - fu  n iem niej wybitnych dygn i
tarzy komunistycznych.

Zarzuty, uczynione przez władze 
bolszewickie ich dotychczasowym 
ulubieńcom

bronią wprost, fantastycznie. 
Prezydent Republiki w  roli herszta 
bandytów i morderców —  oto treść 
obszernego aktu oskarżenia. Ib ra i- 
mow, w  przeszłości w ielce zasłużo
ny dlziałacz komunistyczny, od r. 
1922 cieszył się niezwykłem zaufa
niem rządu centralnego, który za
m ianował go prezesem trójki dykta
torskiej do walki z bandytyzmem. 
Następnie Ibraim ow  szybko awan
sował na ludowego komisarza na 
Krymie, a w  r. 1924 osiągnął 

szczyt władzy.
W ówczas zaprosił do współpracy 

w  zwalczaniu bandytyzmu, a fak ty
cznie celem prowadzenia wspólnej 
akcji bandyckiej i terorystycznej 
niejakiego Chajsei owa, b. oficera 
arm ji Wrangda, który poprzednio —  
wedle aktu oskarżenia —  b y ł naj
zaciętszym wrogiem bolszewików, 
masowo i bezlitośnie niszczył [ m or
dował komunistów, zwłaszcza ;na 
terenie Krym u i Kaukazu Ibraim ow  
uzyskuje dla Chajserowa ułaska
wienie, m ianuje go sw ym  pomocni
kiem i

osobistym sekretarzem, 
a następnie tworzy szajkę bandy
tów, którzy w  szczególności terory- 
zu ją najuboższą ludność Krymu.

Banda z prezydentem Republiki 
na czele trudni się również maso- 
wem szmuglowaniem towaru przez 
granice, a gd y  jeden z pogranicz
nych urzędników nie chciał iść kon- 
traibandzistom na rękę, osobisty se
kretarz prezydenta „osobiście" go

—  A z-resz-tą me iii-j flfejaotlzt
Gdyśmy doszli do rcgu rż-e-id:
—  Nie powiem .milicjantowi, .,że'- jesl 

idjotą. Poco? I tak mi nie uwierzy.
Miałam już tego dosyć. Powiedziałem 

mu więc:
—  Odwiozę pana do domu.
—  Świetnie! —  -odparł. —  Cudow

nie !
Wriedliśmy do auta Podałem szofero

wi jego adres
—  Talk! —  potwierdził. —  To jest mój 

dom!
D.rzwj mieszka,ma otworzyła nam słu

żąca, kobieta w dość poważnym wieku. 
Pnzyja-ciel mój przyjrzał się jej prze/, 
ęhwilę i rzekł:

—  Już nie będziemy ze sobą żyli Karo- 
l"u-o. Nie dlałego, że ruie chicę, ale poco 
maim mieć .polem tyle kl-upotów?

W  kilka dni później dowiedziałem się. 
że zabrano go do -za-kładu dla obłąkanych. 
W-iadiamość ta sprawiła m i wielką ulgę. 
gdyż ciągle obawiałem się, że go- spotkam 
na ulicy, t

W  każdym razie nic mogę o nam za
pomnieć. Wątpię, czy był naprawdę po- 
in*ztvny.

Mo-że wiaś-m-e ja byłem troszkę zana-dki 
normalny i -dlate-go w jezo - 'towarzystwie 
odczuwałem tak wielbi n-iepoikó-j.

'■tum. F. M.

usiunął, tj. zamordował, a zwłoki 
wrzucił do morza.

W  r. 1926 w  Sym feropolu odby
wał się proces „kułaków" (zam oż
nych chłopów). Niektórzy św iad
kow ie groziła zdemaskowaniem.Ibrai 
mowa i jego pomocników. Na jpd- 
nego z  tych św iadków, Gzołaka,
C.Iiajsarow z  polecenia prezydenta 
urządza zbrojny -napad za miastem 
i ciężko go- raini, natomiast drugie
go n iewygodnego świadka, Senda- 
mentowa, pozbył cię sam Ibraim ow

w -niezwykle podstępny sposób. 
M ianowicie prezydent Republiki za

prasza Se n-dame n to wa do swego 
mieszkania, gdzie tuż na kuchni- 
wraz z innym  dygnitarzem  człon
kiem  szajki, Faki,dowem: osobiście 
udusił Semdamenitowa, a następnie 
trupa zamordowanego w yw ieziono 
w  miasto i porzucono na śm ietni
sku

. Akt oskarżenia wym ienia cały 
szereg niemniej ciężkich zbrodni,
popełnionych przez dygn itarzy ban
dyckich. -M. i. Ibraim ow dopuścił 
się

sprzeniewierzenia olbrzymich 
kwot rządowych.

Gdy Ibraimow niedawno zauważył, 
że szajce pali się grunt pod nogami,
zam ierzał uratować głównych swych 
pomocników1, wysławszy ich w  spra 
wie rządowej do Turcji. Uratowai 
się jednak jedynie Ch-ajsarow, in 
nych zaś w  licźbic 17 i samego 
„tow . prezydenta"

ujęto i oddano do sądu.
Ceiem uniknięcia lokalnych w p ły 
wów, proces na rozporządzenie rzą
du centralnego przeniesiono z Sym
feropola do Moskwy. Budzi on 

olbrzymie zainteresowanie 
i poti wa dłuższy czas. W szystkim  
podsądnym grozi kara śmierci W y 
pada pozatem nadmienić, że jeszcze 
do ostatnich dni (naw et po areszto
w aniu ) Ibraimow pozostawał człon
kiem wsze jhzwiąizkowegc „Ciku ", 
a właśnie odbywająca się obecnie 
w  Moskwie sesja „W c ik a " w yk lu 
czyła go w raz z  głów nym i dzia ła
czami opozycji komunistycznej.

m i

Kto jest w inow ajcą?
PORUSSEKIF W  MIASTECZKU -  MUR7YŃSEI KONIOKRAD. —  SZYBKI WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI. —  
NIEZWYKŁA SCENA PRZED SZUBIENICĄ. —  DWAJ BLIŹNIACY. —  WESOŁOŚĆ RATUJE ŻYuIE WINO-

N owy Jork, w kwietniu.
(H) Miasteczko Houston w  połud

niowym Teksasie przedstawiało nieda
wno niezwykły widok. Poidn/i-ecoma rze
sza farmerów i mieszkańców miastecz
ka otoczyła murzyna. Biednego- chło
paka wśród donośnych krzyków w y
wleczono poza1 miasto, gdzie już cze
kała nań przygotowana szubienica.

Czarny Bałty miał pecha. Koń ja
koś tak przypadkowo- doń Wię przyjdą-: 
tał, że murzyn go sobie przywłaszczył. 
Na nieszczęście przychwycił go na go
rącym uczynku

Jack Brimitone, 
właściciel saka-piny. Tak, Riiły stanów 
czo zo-s>tał niezwykłego pecha.

W pjł/uidniowym Tcksiaisi-e' wymiar 
sprawiedliwości wobec murzyńskich 
koniokradów funkcjonuje';' ■'

bardzo szybko i sprawnie.
Bila zaciągnięto do sędziego pokoju, 'a 
Brirnstone zdał spjrawę z, przebiegu

WAJCY.
(D o  rvciny na stronie 1-szej).

krrdiijćży. Sędzia -pokoju splunął mi- 
sflernie, dalekim lukiem, -ponad głową 
oskarżonego i- zamknął posi rażenie.

W  pięć minut potem' wędrował już 
Riliyt przez miasto

ku szubienicy.
Tam na pięknej, jasnej polanie miało 
n-aśtąpić pożegnanie koniokrada z świa 
t-em doczesnym.

Mieszkańcy tych okolic, to- ludzie 
delikatni kulturalni. Pozostawili >Bi:lIe- 
imu pięć minut na uregulowanie ra
chunków z niebem.

.Na-gle przez zwarty tłum cieka
wych przedziera s-i-ę jakiś czarny, 

bliźni brat BillRfo.
Bracia rzucają się sobie w  objęcia, ści
skają się g-orąco. sź-lochają i,modlą się. 
Szeryfa ogarnęła litość. Q(ict|ał przer
wać tę sc-cnę. Chwycił Bill ago za ra
mię i  oświadczył:

— Nd -dosyć, musimy cię tetaz. nie-

Rekord taneczny Lwowiacma.
L W O W IA N IN  ZD O B YŁ P IE R W S Z A  NAGRODĘ 

T A N E C Z N Y M  W  N IZ Z Y .
N A  KONKURSIE

L w ów  29. kwietnia.
(H ).  Znany w szerokich kołach 

towarzyskich Lw ow a, dr. Magza- 
men, baw iący od kilku tygodni w 
N izzy, odniósł tam

wybitny sukces taneczny.
Dr. Ma-gzamen w ziął m ianowicie 

pierwszą nagrodę 
na konkursie tanecznym w  N izzy, w  
kategorji amatorów.

Konkurs ten, w  którym brali u- 
dział Francuzi, Anglicy, Am eryka
nie, W łosi, Holendrzy i Turcy, skła
dał się z 3 kategoryj. Pierwsza -była

drugadla tancerzy zawodowych, 
dla par mieszanych (zaw odow cy i 
am atorzy), trzecia dla amatorów.

Konkurs -odbywa] się w  salonach 
hotelu „R u h i" i objął dziesięciodnio
w y  -okres czasu. M imo bardzo silnej 
konkurencji, zdobył dr. Magzamen 
pierwszą nagrodę w kategorji am a
torów, tańcząc z własną siostrą?

W iadom ość ta w yw oła  niewąt
p liw ie zainteresowanie wśród lw ow 
skich zwolenniczek i zwolenników 
Terpsychory.

 o-'— ■

Ulegając licznym życzeniom naszvch P. T. Odbiorców, zawiada
miamy że z dniem 1. maja dostarczać będziemy

liiie łi pibrziiuiD lwa razu M l
W  celu ustalenia najdogodniejszej pory dostawy, prosimy na

szych P. T. O dborców  reflektujących na pieczywo oooo.udniowe, 
o ł.isktiwe zgłoszenia telefoniczne pod Nr. 43-63.

Zarząd Piekarni Mechanicznej
„ S  N O  F “ Sp, z o g r  odp.

steiy, przetransportować do ■wieczno
ści.

—  Ależ, massą, nit unie, la ni
czego nie zrobiłem!

— Jak? Co? A więc... drugi jest 
w n o w a jc ą !

—  jestem niewinny! To on! — 
krzyknął drugi murzyn.

Szeryf znalazł Sto
w  kłopotliwem położeniu.

Który z  bliźniaków jest winowajcą? 
Przekleństwo wyaarlo mu się z ust, ó- 
haj bracia podobni byli do siebie jalc 
-dwie krople wady i uinani zupełnie lak 
samo.

Czyżby powiesić obu?
Nawet w  Te-ks-asie nie szafuje się 

-bez przyczyny- życiem ludzkien;. Sze- 
..ryf kazał chwycić jednego z - murzy
nów. al-e le iiAo feą l drżeć się w  niebo- 
-głosy, .zapewniając o swej niewinno
ści. Podobnie postąpił -drugi.

Tymczasem wśród publiczności po- 
iwatała. . .

^  niebywała wesołość.
Jakiś szał śmiechu ogarnął wszy-sl-. 
kich. Wesołość ud-aeM-aJato-Yówtt-ież' 
przedstawicielom sprawiedliwości. Bli
źniakom porządnie wj&arrbo-waoo skó
rę -i wypuszczono ich na wolną stopę...

P R A W D Z I W E

BURBEFIRYS

S ŁYN N E  PŁASZC ZE  

N ffiPK ZE M AK A juK E  

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

A LA  V T L t.c  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAG MARIACKI 11.
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Kwietnia 
Niedziela

Ur. Św. Józefa

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓW N iE  ZWRACA

 o-----
TEATR WIEŁKIt

Niedziela, 29- hm. o 3 popol. „Jaś i 
Małgosia", przedstawienie dla dzieci.

Niedziela, 29. hm. o 7.30 wiec,z. „Noc 
śnieżysta".

Poniedziałek, 30. hm- „Wesołe kumoszki 
z  Windsoru" przedstawienie popularne.

Wiórek, 1. maja o 3 pop. ,.Pomsta Joni
tow a".

Wtorek, 1. maja o 7-30 wtocz. ,Hamlet".

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela, 29. bm- o 3 popol. „Orłów".
Niedziela, 29. bm. o 8 wlecz. „Lady 

Ohic".-
Poniedzialek, 30. bm. o 8 wiecz-.„Lady 

Ghic".
W iórek, 1. maja o 8 w. ,/Lady Chic".

Z  życia prowincji.

Kronika przemyska,

Teatr Wielki. Dziś popołudniu, o 
3-diej, po cenach jznaczmfe zniżonych, u- 

-każe się prześlicznie melodyjna, czarują
ca (baśń operowa E- Humiperdmoka: ,Jaś 
J Małgosia" z pp. Green-Skazową, Hin- 
gterówną, Koryflkówną, Okońską, Popowi- 
,czówną, Ostrowską i Cyganikiem. Orkie
stra pod kierunkiem kapelmistrza p. Jaro
sława Leszczyusikiegio. Wieczorem powta
rza Teatr Wielki, po raz trzeci, dramat An
drzeja Rybickiego: „Noc Śnieżysta".

J.utiro, w  poniedziałek, po raz tiraeci, ar-, 
cy.wesoła opera 'komieżno-łamtostyozna O. 
Nicolai‘a „Wesołe Kumoszki z Wiśftdisoru' 
z  diostoonalemi odtwarczyiniaimi partyj ty
tułowych, pp. Grean-Skaizową i  Blatówną, 
oraz ikapitaiLnym .przedstawicielem 'partii 
Falstafa, p. Zopotbem.

Teatr Nowości. Dziś popołudniu o g. 
3.30 świetna operetka Br. Grenichstaedte- 
ma „Orłoiw" z pp. Grabowską, Rylską, Ku
likowskim i  Tatrzańskim w  notach czoło
wych. Wieczorem, diziś i  jutro w ponie
działek, w  dalszym ciągu ulubiona, baje
cznie wesoła operetka W . Kotlo: „Lady
Ohic", która iw początkach maja ustąpi 
miejsca nowej ipremjerze operetkowej- 

*
TEATR MAŁY:

Niedziela, 29, g. 4. popoil. „Mamusia 
Z. J. Wemioz-

Niedziela, 09. g- 7.30 wiecz. ,.Maimu 
sia" Z. J. Wernicz.

'Poniedziałek, 30, g. 7.30 wiecz. „Ma
musia" Z. J. Wernicz. Ostatni raz.

♦
Największy artysta polski Ludwik Sol

ski przyjechał do Lwowa i 'zaczął próby 
w teatrze .Małym ze świetnej toomedji Sm- 
diou ,Sa.fanduly“ , gramej ostatnio w teatrze 
Narodowym w Warszawie, a należącej do 
arcydzieł literatury francuskiej. Znakomi
ty  amtyista daje tam wspaniałą kreację zu- 
,pełnie nową dla Lwowa, to też występy 
jego zapowiadają się 'jako prawdziwa ucz
ta artystyczna dla miłośników teatru.1

Z Teatru Małego. Dziś w  Teatrze Ma
łym przedostatnie p-zedstawienie ■,/Mamu
si", wybornej komedji spółki autorskiej 
dowcipnych feljetosrfetów wiedeńskich L. 
HiiriscbfeMa i  P. Framlka, ze świetną przed
stawicielką niesłychanie aktualnej „m a
musi" p. Janiną Wernicz 6 wną. oraz jej 
partnerem, zawsze doskonałym dyr. L.

. Czarnowskim.
Popołudniówka niedzielna w  Teatrze 

Małym zapowiada się bardzo atrakcyjnie. 
Wypełni ją arcywesola kiotmedja, będąca 
ostatnią (nowością, repertuarową teatrów 
wiedeńskich pt. „Mamusia", z  wyborną 
Janiną Worniczówną, aint. teatru krak., Zo
fią Nyozówną, (dyr. L. Czarnowskim, Dę- 
trowiczeun, Rosiadłowskim i  in. Jest to jo-1 
dynę przedstawienie ipopoludniowc tej no-' 
wości, która w poniedziałek schodzi z re
pertuaru.

*
Program Kasyna i Kola lit. ert. na

bieżący tydzień. W  piątek 4. maja br. 
o godz. 20 koncert „Tatry  w  pieśni11 w 
wykonaniu Tow. śpiewackiego „Bard". 
Dvrektor art. Alfrccl Stadler.

*
Leopold Mnanzer. zmakomily ńasz pia

nista, wystąpi po ukończeniu tournee w 
Niemczech, uwieńazioireigo miezwyktem po
wodzeniem, z koniberliem we Lwowie w 
piątek, 4. maja br. Prasa berlińska dla ar
tystów polskich zazwyczaj nieprzychylna,

(Od naszego
Praamyśl, w kwietniu 

Korni rarz rządowi gminy dr. Roś ci
sz emski wyjechał na posiedzenie Zwiąizlku 
miast do Warszawy.

Reorganizacja ustroju Kasy Oszczęd
ności miasta Przemyśla, instytucji cieszą
cej się powszechnemu zaufaniem, nastąpić 
ma na podstawie nowego wzorowego sta
tutu, z którym zostanie uzgodniona obec
na organizacja Kasy. Na tle tej sprawy 
powstał konflikt między władzami Kasy 
oszczędności a radą przyboczną komisa
rza- W  tofcu instancji rozstrzygnie tę kwe- 
stję Województwo.

Kląski i sukcesy artystyczne. Maryla 
Greimo miała tu —  jak zwykle .—  wielkie 
powodzenie artystyczne, przy nieco słab
szym sukcesie kasowym. —  Tymczasem 
Sotaka,kreująca główną rolę w  „Skazańcu", 
z powodu widocznej niedyspozycji, za
wiodła oczekiwania licznych wielbicieli 
jej talentu. —  Znacznie słjlmetjsze wrażenie 
wywarła Lidja Potocka ze swoim tzaspo- 
lem, ale i o,na nic usprawiedliwiła grą 
swoją zachwytów krytyki teatralnej po 
Występach lwowskich.

korespondenta.)
O ukrócenie lichwy autodorożos. Radu

przyboczna toamiisa.rza rządowego gminy 
zwróciła się —  ponownie do starostwa —  
w sprawie ustanowienia stałego obowią
zującego cennika jazdy dla tutejszych tak
sówek, obliczających należytoścł za jazdy 
wedle wali, Wystarczy zaznaczyć, Ze 
„najtańszy" kurs kosztuje przeciętnie' i  zl. 
Tę lichwę należy radykalnie ukrócić. Spo
dziewamy się, .że także województwo wyda 
w tym fcierulikiu pewne skuteczne zarzą
dzenia.

Wybory! wybory! Co jak co —  ale w y
borów nam nic brak! Będą. wybory do ra
dy miejskiej (w czerw,ou br.) do kalralu 
(16. Lipca br.,) będą jeszcze inne, na póź
niej projektowane afceje wyborcze.

Drożyzna szaleje- Chłcb 1 kg. —  74 $r., 
masło 1 kg —  8 z ł„ mleko, 1 lt. —  40 gr., 
jajo —  13 gr., węgiel 100 kg. —  G-40 zł. 
W  parze z tą klęską — , bezrobocie wcalle 
nie maleje. Władze są bezradne, nie w i
dząc ,na razie wyjścia z trudnej sytuacji. 
Władze jednak wi.iuic jak najrychlej wyjść 
z rezerwy i  działać z całą. energją.

BI
pisząc ,o Muenzerze, wyraża się o jego grzie 
nietylko z  największym uznaniem, ale 
stawia go w  pierwszym rzędzie nowocze
snych muzylkćw-piajiistów, oibofc poitenfa- 
tów tej miary, jak Backhaus :i Artur Schna- 
bel. 'Program koncertu lwowskiego obejmu
je dzieła Haydna, Scarlattego, Beetboyena, 
Debussogo, Rathausa, oraz szereg arcy
dzieł Chopina. Recital fortepianowy Muen- 
z,era należeć będzie niewątpliwie do naj
ciekawszych aiudycji bieżącego ee'zom,u.

*.
REPEP7UAR KINOTEATRÓW:

„APOLLO": „Huragan".
AVENUE: Cluny w  ognia rewolucji.
BAJKA": „Nieuchwytny Sown".
„CASINO": Siódme Niebo. (Gdy ze

gar wybije, jedenastą).
„CHIMERA": KabaTet. '
FATAMORGANA: Tańczący Wiedeń.
KOPERNIK: Józefina Baker.
KINOTEATR NOWOŚCI: „Nędznicy".
„LEW ": „Huragan".
MARYSIEŃKA: Józefina Baker.
PAŁACE: „Pani M inistrowa".
„PASAŻ": „Nieuchwytny Sowa".
UCIECHA: „Lukrecja Borgia".

*
□raga serja „Nędzników". Miejski K i

noteatr NioWości wyświetla od poniedział
ku, 30. ten. trzecią, i  czwartą część wspa
niałego dramatu według Wiktora Ilugo. 
„Nędznicy".

 o-----
Biuro koncertowe M. Tnerka,

Piątek, 4. maja: Leopold MUENZER, 
Pianista. 3622-G

Dowiadujemy się z dobrze poinform o
wanego źródła, że dyrekcja kawiarni 
„W A R S ZA W A " zaprowadza z dniem 1. 
maja br. pierwszorzędny atrakcyjny pro
gram kabaretowy, dotychczas we L w o
wie niewidziany.

Dyrekcja chcąc nawiązać do starej 
tradycji tej kawiarni zaangażowała pier
wszorzędne siły artystyczne, a to same 
„Superschlagery" i tak trupę UDALAJA 
z Tabarenu, wiedeńskiego, Ed. Jaśkow- 
skiego, znanego i cenionego humorystę, 
Bellę Fabiani znakomitą subretkę rosyj
ską, fenomenalnego stepistę Eliasa, duet 
ekscentryczny Zinajda i Juha, jedną z 
najlepszych tancerek polskich Zabellę itd.

Nakładem olbrzymich kosztów został 
urządzony bar z bajkowym przepychem 
na wzór najelegantszych lokali zagra
nicznych, w  którym w czasie dancingu 
będzie znprodukowana dalsza część pro
gramu z udziałem całego zespołu arty
stycznego.

W  ten sposób stworzony został pier
wszorzędny lokal dla wykwintnej pu
bliczności z wytwornym dancingiem, 
przy udziale czterech pierwszorzędnych 
tancerzy,

Z  powodu nawału bieżącego mate
riału zmuszeni jesteśmy dodatek ty
godniowy pt. „Kobieta w domu i salo
nie" odłożyć do numeru jutrzejszego.

Nabożeństwo Majowe w  bazylice metr. 
lac. rozpocznie się w  poniedziałek, 30. 
kwietnia o godzinie 7. wieczorem i  od
prawiane będzie codziennie pnzed cudow
nym obrazem Maiki Boskiej Ła&kawej z 
wystawieniem Najśw. Saikr. w monstran

cji i  śpiewaną. liitanją do Matki Najśw- Na 
rozpoczęcie majowego nabożeństwa w nie
dziele środy i  soibaty będą głoszone 'kaza
nia. Nadto codziairnie będzie odprawiana:
0 godzinie 6 runo Misza św. śpiewana z 
czytaną łitanjn, do MB., o  godzinie 12 w 
południe Msza św. cicha <z litanią, i  błwgo- 
sławieństwem Najśw. Sakr,

Otwarcia wystawy Sztuki wschodniej. 
Dziś, w  niedzielę, dinia 29. bm. nastąpi o 
ll-.tcj. otwarcię*. wystawy, która przez arie- 
zwykłtość swoją będzie sensacją autystycz
ną Lwowa Wystawa mieści się w  lokalu 

, Tow. Przyj. Satuk Pięknych, powiększo
nym o jedną dużą sallę Muzeum Przemysłu 
Artystycznego. Wejście przez bramę od 
ul. Dzieduszyckkh, II. p. Wstęp 1 zJ. O- 
twanta codziennie od 10— 15-tej.

Pomoc dla niewidomych- Dnia 13-go 
kwietnia 1928 r. iziostał zatwierdzany pizez 
warszawską centralę, Zjednoczenia Praco
wników Niewidomych, oddział tejże orga- 
luzaicji na Lwów i województwo lwowskie 
z siedzibą we Lwowie. Wspomniana orga
nizacja ma na celu przyjść z  pomaca nie
widomym przez tworzenie dla nich war
sztatów pracy, w  szczególności ezczolikar- 
skieigo, koszykarskiego, torebkarskiogo i try- 
jfiotarsktoigo, oraz ikisz tał cenie niewidomych
1 szerzenie wśród nich fcultiury. Komisja 
organizacyjna tego oddziału prosi tą dróg;). 
PT. Publiczność, o łaskawe 'powiadomienie 
oddziału o osobach, w  jakikolwiek sposób 
pozbawionych wzroku, a zamieszkałych 
we Lwowie i  na terenie województwa 
lwowskiego- Zgładzenia: -Artur Smutny, 
Chmielowskiego 5.

Tygodnik „Kobieta Współczesna" w  po
rozumieniu ,z Ministerstwem Wyznań Re
ligijnych i  Oświecenia Publicznego, z oka
zji 10-lecia szkolnictwa w niepodległej Pol
sce wydaje do. 13. maja mr. specjalny nu
mer, poświęcony szkolnictwu żeńskiemu, 
zawierający treść ;niezmiernie bogatą.

,.Tatry w pieśni". W  programie tego 
interesującego wieczoru, który odbędzie się' 
w piątek, i .  maja w  Kole i Kasynie lit.- 
(int., usłyszymy w wykonaniu Towarzystwa 
śptowaickliego „Bard" najbandzriej charatotc- 
rystyczne pieśni naszych górali w.,układzie 
Lachmana, Betohławkia; llaiu&majia i  in 
nych, a nadto wyjątki iz opowieści podha
lańskich. P- Helena .Puchalska, artystka o- 
pero-wia odśpiewa piieśni Friedmana i  L ip 
skiego. Kierownictwo artystyczne wieczo
ru objął dyrektor Alfred Stadler. Bliższe 
szczegóły tego interesującego wieczoru zo
staną ogłoszone później.

WaJnc Zgromadzenie „Koła inicjatywy 
Odbudowy Goopodarozej Staun Średniego 
we Lwowie" odbędzie się w  paniedziałek, 
dnia 7-go Maja br. o  godzinie (Hej wieczo
rem w sali Izby Hamdtowe-Przemysłowcj 
we Lwowie przy ulicy Akademickiej ł. 17.

Zwyczajne Walna Zgromadzenie Sto
warzyszenia Przemysłowego Budowniczych 
we Lwowie odbędzie się 30. kwietnia br. 
5-(a ipopol. w wielkiej sali Izby Przemy
słowo-Handlowej we Lwowie. Zaniana sta
tutu.

Stan zasiewów polepsza się. Zarządzona 
"przoz Min. Rot. ankieta o ratunie zasiewów 
w  całym kraju dobiega końca. Większość 
województw stwierdza, że 20. bm., tj. od 
chwili ocieplenia się stan zasiewów wyia- 
źnia się polepsza* Roboty polne rozwijają 
się pomyślnie i są na ukończeniu. Dotych

czasowe oceaiy zbiorów były  więc pesymi
styczne. Natomiast w,niej pomyślne wiado
mości nadesłały województwa poznańsko 
i wileńskie, <w (których zasiewy dotychczas 
się nie poprawiły.

(— ) Kradzież mieszkaniowa. Kazimierz 
Kannerowski, zamieszkały Kadecka 8., 
doniósł wczoraj policji, że z mieszkania 
jego skradziono mu garderobę wartości 
1.100 zł.

(— ) Zgon ofiary poparzenia w pocią.
gu. W czoraj w pociągu zdążającym ze 
Stojanowa do Lwowa, tuż przed Lw o
wem zmarła Anastazja Furmaniec, ro
botnica z gorzelni W ł. Baworowskiego w 
Suszynie. Furmaniec w  czasie pracy w 
gorzelni upadła do kadzi z gorącą brahą 
i poparzyła się na całem ciele.

(— ) Dwa żebra złamane młotkiem. 
"Wczoraj w  czasie sprzeczki na ul. Sobie
skiego w Kleparowie, Maurycy Goldman 
pobił Salomona Buchwalda młotkiem, ła
miąc mu dwa żebra i zadając dwie rany 
na głowie.

(— ) ‘ Aresztowania. I)o aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj W asyla Iwasz- 
czyszyna za kradzież wędlin w  sklepie 
Lebuśki przy pl. Akademickim, Leiba 
Schneitzera za kradzież płaszcza, Jana 
Sołtysa i Wład. Filiczka przytrzymanych 
w  chwili, gdy usiłowali włamać się do 
sklepi- galanteryjnego przy pl. Krakow
skim 15., Helenę Gruber za kradzież dwu 
koców na szkodę nieznanego właściciela, 
Antoninę llępisz za kradzież garderoby 
na szkodę, wlaśc. restauracji Fliessera, 
oraz Stanisławę W argę za kradzież ze
garka wartości 100 zł.

1,000.000 PAR
codziennie używa ASfiRlD.

A dlaczego?

Gdyż OTRĄBKI ABARID oczyszczają 
doskonałe cerę i pory skóry, w ten sposób 
utrzymują prawidłową tranapirację, zapo
biegając gromadzeniu się tłuszczów i roz
szerzaniu por-

KREM ABARID przygotowany na w y
ciągu z  cebulek lilji białej (liljum Gandi- 
dum) i miodzie, odżywia tkankę, zapobie
gając tworzeniu się zmarszczek i pryszczy, 
oraz utrzymuje czystą cerę, nadając jej 
matową gładkość.

MYDŁO ABARID neutralne, przygoto
wane z najdelikatniejszych tłuszczów, ilie 
drażni skóry i  nadaje się do najwrażliw
szej cery.

PUDER ABARID nie zawiera metali, 
więc nie psuje cery, a przygotowany za 
składników roślinnych, potęguje działa
nie kremu, jest niewidoczny o delikatnym, 
subtelnym zapachu, nięzastąipiunj do sta
łego użytku.

Wszystkie WYROBY ABARIDOWE za
pobiegają tworzeniu się zmarszczek, u- 
trżymują cerę czystą i  gładką j nadają jej 
świeży, młodzieńczy wygląd. Kióra z Pań 
raz spróbuje WYROBÓW ABARIuÓ- 
WYCH, to już innych używać nie będzie.

2930-10o----
Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka*

ma amputowaną noga i uszkodzoną rękę, 
.wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc- Datki skla
rować należy do Administracji, dla staru
szki kaleki.
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„O  f  Y Ł G ś ii I  SM U KŁO śĆ ".
Pod  tym  tytułem wygłosi p. Dr. 

A. Fruchtman w radjo W arszawa 
dnia 29. b. m. o  godz. 20-ej odczyt, 
który da możność wszystkim  za inte
resowanym  poznania najnowszego 
i najlepszego systemu odtłuszczania.

N O W O ŚC I SEZO N O W E.
W E Ł N Y ,

JE L  W A B IĘ ,
T K A N IN Y  B A W E Ł N IA N E , 

M A T E R J A Ł Y  M ĘSKIE
poJhca urna

Siiofflff ?z Ł irartói
L w ó w  —  R y n e k  3 2 *

  O •

Z  krajn.
Pyr, Skotnicki pozostałe. Wiadomość

0 ustąpieniu dyrektora deparb Łullliury i 
waluta Skotnickiego wogólo (nicjcyja w 
Min. oświaty .rozwaiżonr.

Nie było zamachu na pociąg tranzyto
wy. Wobec wiadomości o zamachu na po
ciąg tranzytowy na stacji Jabłonowo Po
morskie, dyrekcja kolcji w 'Gdańsku 
itonikuje, że żadnego takiego zamachu ii-ijjj 
było Pogłoska powstała z tego (powodu, :żc 
0. hm. pociąg tranzytowy Nr. 303 został 
zatrzymany na stacji Jabłonowo, ponie
waż semafor nic dał się ustawić na wjazd. 
Stwierdzono, że w ctrutociągu są skręcone 

\drujty. Sprawców złośliwego uiszkodizoinia 
należy szukać najprawdopodobniej między 
chłopami z sąsiednich domów. Pociąg Nr. 
303 bynajmniej guc :był narażony .harmisi 
bezpieczeństwo.

Ze świata<

Tita Ruffo i Rena Pfiffei-Lax. .Jak do
noszą dzienniki iparysteie,mrzybył do Eu
ropy słynny baryton Tita Buffo. Udaje się. 
u do Budapesztu, gdzie wystąpi gościnna A 

raz jeden w „Tosce" 'jako Scorpio. Paitncr- 
ką jogo w zastępstwie?zifejnej śpicwffiali 
Jeritzy Lgdzio nasza rodaczka p. Rena 
Pfrlfpr-Lax.

Nowa moneta brazylijska. Stara mo-- 
ucfll portugalska, milreis (tysiąc, fcj#w). 
zwmwadżtopą w Brazydji. prąPto jej zdo 
bywców, 'Portugalczyków, przestanie wkrót
ce istnieć. Miejsce jej zajmie ,,cmzeiro“, 
fcl.ory posiadać ma wartość 10 milrejsów 
nominalnie 5 dolarów) jb dzieli 6' się bę

dzie na;, sto „cesatesBnos". Mdnety złote 
lej nowej waluty opiewać będą. na 1, 2, 5
1 10 cruzeirów, srebrne 50, 20, 10 i 5 cen 
lesiimos, wreszcie niklowe — na -i, 2, 1 i 
•pół centesirma-

Długi państwa sowieckiego wyniosły 
w dniu 1. kwietnia 1928 r. 1.134 mnij. nb. 
wolbec 941 milj. w dniu 1. IV. w ir. 1927.

 0-

pr.?T

EDG AdD  W A LLA CE ,

Ciekawa impreza sportowa rozpocznie się dziś 
w niedzieSę ?M kwietnia.
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Cldz;e była? Rozpaczliwie s-pogląd- 
nęła wokoło, na lewo zobaczyła skjfj 
•roko ropsiędziouą, starą wieżę. Nagłe 
■z niewiadomego powodu, małpa prze
stała grać rolę zainteresowanego świad 
ka i z głuchym warcźeniem rzuciła 
się na Adelę. Dziewczyna biegła do 
wieży. Jej oddech zmienił się w  .rzęże
nie, serce omal nie lękało z wysiłku. 
Kudłata ręka chwyciła jej płaszcz i poi 
ciągnęła ku sobie. To  dato jej chwilę 
wytchnienia, postanowiła stoczyć wal
kę, albo zginąć.

Z rewolwerem w  drżącej dłoni o- 
bróciła się do potwora, który darł na 
strzępy cienicie okrycie. Gdy zbierał 

■•się do skoku, nacłsnęłajfcyngiel. Nieo
czekiwaną.. siła eksplozji tak nią 
wstrząsnęła, ,‘żo browning amało nie 
wypadł jej z ręki. Z wyciem polu. oran 
gulan złapał swe ranione ramie i po
czął się cofać, nic spuszczając oka z 
dziewczyny. Adela mc wiedziała co 
zrobić, w każdej chwili małpa mogła

odbędzie się na przestrzeni Warszawa- Poznań.
Olbrzymi rozrost aiutomołulizaru w Pol- 

,«ec prowadzi za sobą wielkie, zpintereto- 
wauie, jakim darzą zagraniczni przemy
słowcy samochodowi poilsfc. rynek-

Dotychczas jedyną ndaią oiiejaŁaą war
tości namochodr tej lub innej marki były 
imprezy organizowane przez : Autohiuto 
polishi. Trzypomnioć \vaiito, żb-w  roku uh. 
po ras pierwszy ztta ła  zdobyta nagroda 
AiitumifHlklubu dla zespołu trzech oasno- 
chodM jednej marki, które przebyły cały 
jaiil bez punktów karnych. Nagrodę tę zdo
były amerykańskie maiuyny „Chrysler11.

Ufna w wysoką, wartość srtfbiclr ma
szyn, reprezentacja Chryslera obecnie or- 
grnlzuje na wiosną rękg próbę wytrzyma- 
tefci miozyny w niezwykłych warunkach. 
SraShwicH do Automobilklubu Polski zo
stała zgłoszona próba, wytrzymałości sa
mochodu na pn srtrsoG i 11-338 kim., co się 
równa mniej więce; odległości dzielącej 
Warszawę od Tokio.

Rówmoczcjferie ta próba 'Zostil̂ i. ; zgłoszo
na w Ministerstwach Robót Priblicnoah 
craz Spraw W oj^owyjh. Prawdopodobnie 
oba miniśteratwa wydelegują, specjalnych 
kjęi.lfolerów.

Próba rozpocznie się o godz- Etei rano 
w dniu 29. kwietnia i nwać łsędzio bez 
przerwy przaz 8 i pól ani. Sc-iśla. eampy 
samochód marki Chr^ęlar, model 72, z ku- 
roper.ją Royal Sedan (kareta), na oponach 
,Ei«k“ , przebywać będzie dwa razy u., da
tę tam i zpowrofom drogę Warszawa — 
Poiinań dłuższą krasą, oo stanowić będzie 
1330 kim., na dobę. Zatrzymywać się sa- 

mcHód b©łjie tylko wS Sufywyr i Po
znaniu, w celu uzirpchiićnia zbiorników i 
zmiany abaady.

Ż ,vc ie  aaw.fyrfftrćżei

. łJRSlB B£k 2jrBNzn,i
A:cc|onarjuszy P  fskisgo Oai^ku Przemysfawega.

NIEZWYKLE POMYŚLNY 
Lwćw, 29 kwietnia.

W  dniu 23. W łd ln lB  bar. odbyto giiji 
XVI. Zwyczajna W alne Zgromafl.zc” ;e 
akcjomiriusay Polskiego Bantm Przemysło
wego, w  sali posiedzeń Bankiu we Lwpwas, 
pod pr^wTodinictwam Prezesa Rady Sena
tora dra Marcina Suw d ieiw.

Na podstawie spraiwozdan-ia Zarządu 
podajemy na-hytoliejszc szczegóły z dzia
łalności tej irtsfytucji. w  roku 1927.

P.ron.orcjoiiaJni'0 do nam^lffćffltjJybL

B a w Ł ić  i zaatakować j ą  powtórnie 
Gdyby Lak wydostać się na wieżę. Spój 
rżała na wierzchołek i nagle przypo
mniała Łdbde drabinę, którą Jack Kiieb- 
■worlh ka.zał zostawi?/ Posuwała się 
zatem ostrożnie, wciąż patrząc na o- 
rangułtana, który stał bez r.uchu, lecz 
przypatrywał się jej uwieź,nta. Maca
jąc trawę, jej palce dati%"<j ŷ lekkiej 
drabinki, którą, podniosła i bez trudno
ści przysitawiła do muru. Tego rank* 
jeszcze słyszała, jak Jack opowiadał, 
że małpa nie mogłaby wydostać się na 
mur od zewnętrznej strony, oo jednak 
oil wewnąilrz z pomocą, rosnących tam 
drzew łatwo dokonać mogła i doko
nała.

Bagh był jeszcze widoczny, jego 
zgolone oczy świeciły, przeraźliwie. A- 
dela z  gorączkowym pośpiechem wy- 
drapała się na wiożę-i wciągnęła dra
binkę za sobą. Bagh rzucił się za nią. 
Trzy razy starał się wyskoczyć na 
wierzidhółck, lecz bez skutku. Opiera
jąc drabinkę na wewnętrznej stronie 
ściany, usłyssjała Jfylko jego ćwiergot 
pcłeil wściekłości. Nareszcie zwierzę 

.dało za wygramę. Byslrc oczy Adeli 
bjegły nim tak długo, aż ciemna 
potwornał; postać roztopiła się w cic-

W  ton sposób czas trwaai? podróży 
z Waiozawy do Poznania wyniesie w przy
bliżeniu 5 godzin, wówczas, gdy ^fcu ik ’ 
pośpieszny wymaiga na to 7 godzin.

■Maszynę próbną, 'prowadzić będą najs 
zmianę znani kierownicy pp. inż. bhaiila  ° 
Haha, Wacław KrzoczKowski i Henryk 
Koch,,

W  somochodzie próhnym, ktbry odby
wać będzie przejazd do Poznania z po
wrotem w ściśle oznaczonych godzinach, 
znajdzie się jedno miejsce pasażoiskie i dla 
osób prywatnych. Cena przejazdu wynosić 
będzie 75 zl od osób prywatnych i 50 zl. 
od tozlonków Autamolbiilklujbu, ^rzyczem 
cały dochód ze źródła lego osiągnięty, 
jirzeznacża przedstawicielstwo Chryslea-a 
na Polski Komitet OUmp»jBki BiletyPzir-, 
rów-.no w? Poznamiu jak i1 w  Warszawie 
sprzedaje Automobilklub. Szczegółowy roz
kład ..aiżdy podamy (niebawem.

Przód rozpoczęciom próby Komisja 
sportowa Autoanabiilfcluibu oplombuje sil
nik, sKizynK” Biegów i dyierennjal. W  ten 
sposób rezultaty mogą być uważane za w y 
nik zupełnie oiicjalny.

Znając opłakany stan dróg 'polskich, 
boimy się przesądzać, wynu1* toj gigantycz
nej imprezy. Tein jednak cećfciejszym 
sprawdzianem -wysokiej wartości samacho- 
dć,v byłby pamysmy wynik próby. Z u- 
znuniem przyjąć należy inicjatywę Dyrek
cji przedstawicielstwa Chryslera, która w 
ton sposób spopułaryrzuje zasadę racjonal
nego użytkowania samochodu, z drugiej 
zaś strony przysparza środków material
nych Poisliiwimi Komitetowi Olimpij-
skiemn.

ROZWÓJ INSTYTUCJI.
wbju stosunków goąpodarcz^h i  finanso
wych w  Państwie, rozwijały się .6wnieś 
pomyślnie interesy Polrkiygo Banka Frze- 
my^towego, u^iagrjąt. nawet w niektórych 
dziełach wzrost* odbiegający bardzo znacz
nie od przeciętnej proporcji.

Wkłady Banku wynoszące przy kontu 
roku 1826 zł. 11,700.000.—  awiększMą sito 
sl.ąlo i dają przy końcu 1927 r. sumę 
zł. 26,490.000.— . Zatem zww.ka wynosi
126%.

Gdv sic zważy, że fcwirżka wkłedów

niach nocy. Czekała jpzcze kwadrans 
i 'postanowiła' zejść napowrót. Dolna 
część diaibiny wczepiła się widocznie 
w krzaki; zarastające dno wieży, gdyż 
dziewczyna z całych sił pociągnęła 
raz i drugi, lecz nadaremnie. Za trze
cim razem jednaj® niewiadoma za
pora puściła tak. gwałtownie, że Adela 
straciła równowagę. Jedną ręką. trzy
mała się przez chwilę .mu.ru, drugą, 
drabiny. Lecz wkrótce napoły sunąc 
się, na poły fookĄcfl zdyszana sta
nęła na dnie. Z początku miała ochotę 
się śmiać. Zmroziły, ją pustka i smu
tek otoczenia. Postanowi® znów o- 
przeć drabinę, lecz nic mogła trafie na 
grunt dość pewny. Postanowiła zatem 
szukać drobniejszych kamyków na 
•podparcie. Zanjlądoła pod każdy krzak, 
wciąż nogą, macając kiami; nagle po
śliznęła się i zaczęła spadać co.raz da
lej w straszną głąb nieznaną, i ciemną.

ROZDZIAŁ XXXVIII.

Jedną dłonią daremnie szukała o- 
par-cia na miękiej śliskiej ziemi, drugą 

"ściskała kurczowo rewolwer. Zlaty
wała po bardzo stromej pochyłości, raz 
tylko zaczepiając nogami o wystający 
kawałek skały, tak, że ból zamroczył

w roku 192/ we wszystkich instytucjach 
L. edyiowycE w Polsce wyrasa się cytrą 
7%, to przyrost wkiaaów w Polskim Łan*- 
ku Przemysławem daje nam realny obraa 
wzrastającego zaufania publiczności bw tej 
instytucji.

Działalność kredytowa. Rubryka weksli
zdyskontowanych, wynosząca w  biilanste 
za rok 1926 sumę złotych 10,040.000.— , 
zwiększa się w  rofcu spriarwozdawczym do 
sumy zł. 17,265.006.— , czyli o 1 wotę eł. 
7,2źa.000,— . Również pozycja dłużników 
wz/asla w  ciągu 1927 r’"'ż kwoty 14,485.O>30 
złotych ćto kwoty 26,685.000 ztot^^cli, tj. o 
stmię zł. o,200.000.-- Cyfry te świL-Mcza,
wymownie o żywej dsrialiilimśui Banka w 
kiornnku zasilania kred«tem przedsię- 
bicmlw przemysłowych i hmidlowyoh.

Efekty i udziały. Pozycja powyższa, 
wynosząca kwotę zl. 3*885.000.—  a itoej- 
mująca partiM abcyj najpoważniejszych 
przedsiębiorstw prtzcmyEłowych, zositala 
wstawiana do bilansu po niezmienionych 
kursach z r* 1926. Gdy zaś w ciągu rojcu 
sprawoztlawc^ogo kumsy ateyj uiegly ąnaca- 
aej zwyżce, przeto w po2̂ cj,i tej mieści 
się duża rezerwa banku.

Ponadto.igauwwżyć należy,żer Bank hral 
udział w suhs-jrypcji pożycsdd -ta ,J*a - 
cyjnej, jak również w reorganizacji Pol
ał tego Towarzystwa Budowlanego, które 
siyoj kapitał 'zakiadowy podwyższyło 
z kwtały B .  390*000 do wysoko ioi Zl: 
l,200.00u— . Prócz tego parrycypowal 
Bank ńSnJbż ze znacznym udziałem 
w podwyżsamiu kapitału zakładowego Po- 
ni/uiJkiej Elektrowni Krajowej „Uródek" 
w Toruniu, lctóiu zawairla długoteprajDowy 
'konitrakt z Rządem na dosta je prądu c- 
lebtrjęgjŁnego do portu i s,-Miasta Gdymd. 
W  Iróńeu .liadmionić należy, że Bant wziął 
róunipż udział w  kapitale zafeiadoiwyra 
iDOwo po^sLalogo Tow. akc. „Gdański Mo-; 
nopoł Tytoniowy w Gdańsku".

Walne Zgromadzenie zatwierdziło przed-, 
łożony bilans oraz rachunek strat i zy
sków, udzielając jednocześnie Radzie i Za
rządowi absolutorium za czynności 
w i927 r*, o.raz ucbwalilętez uzy,sikanego zy 
sku przydzielać do zwyczajnego funduszu 
rezerwowego zl 46.054 85, do specjalnej 
rezerwy zł. 50u u00. —, resztę zaś w  kwo
cie zl. 10,325.07 przenieść na rak następny.

Pio przeprowadzeniu lej uchwały .rę-;j 
zerwy Polskiego Banku Przemysłowego w y 
noszą: reizorwa specjalna zl- 3,600*000.— , 
zwyczajny fundusz rezerwowy 296.054.85 
zl., przeniesienie reszlty cys to  z r. 1927 zł. 
10-325.07, razem zl. 3,306.379.92 pa’zy ka* 
pilate akcyjnym zL 6,uou*u00.— ,

Następnie Walne Zgr.omadzenie w y 
brało do Rady Banku ponow-nie panów: 
Jana hr. Leisire de Camhacdres i dr* Ta 
dansza Dwernickiego* na okn_ do końca 
1930 r., zaś- 'panów ■ t Józefa Padewskiego, 
Artura Bischofa i Renc Quonlam na 
ozlo.raków Komisji rewizyjnej i pp. Jana 
Krzyżanowskiego i Jana Bielskiego na ich 
zastępców*

:•— o — •

j,ą. przez chwilę. Wreszcie po czasie, 
kitóry zdał jej się wiecznością, trafiła 
ria rówiny grunt i potoczyła się pod! 
ścianę kamic mną, której uderzenie za
parło jej oddech w  piersi. Całe zdarze
nie mogło trwać najwyżej parę sekund. 
Długą chw łę leżała bez "irahm na ka
miennej podłodze, wkońcu krzywiąc 
się z  fc «d  zdołała wstać. Dotknęła 
swej stłuczonej kostki, chcąc się prze
konać, czy nie jest złamana. Wysoikb 
nad głową, spostrzegła gwiazdę mru
gającą. na ciemnym szafirze nieba. Za 
wsęęlką, cenę postanowiła drapać się 
napowrót, lecz mięka, śliska gldba u- 
ginała eig za każdym krokiem i bie
daczka opadała wciąż na dno. Jej 
w^zem świadomeim stwierdzeniem, by
ła zguba trzewika. Zaczęła go szukać 
w ciemności i wreszcie znalazła na 
wpół przysypanego ziemią. Wytrze- 
pala go dokładnie i w łożyłąm a nogę, 
poczem siadła i. myślała co; dalej robić. 
Z nadejściem dnia będzie mogła przy
glądnąć się otoczeniu, narazi® jednak 
trzeba było czekać i czekae cip^-plin c. 
Jak mogła naęlfpiej oczyściła;,z gliny 
mały rewolwer i wsunęła go za bluzkę.

(C. d. n.)
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L 666, 9OBRY i TAN! GŁOŚNIK BEZTUBOWY 

Polskie Zakłady SIEM ENS S. A.
W arszaw a, Foksal 18 telet 29-16.

K o t w ędru jący  150 kim.

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Niedziela, 29. kwietnia 1928.
Warszawa 1111, 12-10 Transmisja po

ranku muzycznego z Filharmonii War
szawskiej. W  programie utwory Ryszarda 
Wagnera. Wykonawcy: Orkiestra symfo
niczna i  Matylda Polińska-Lewreka (so 
pram),. 15.15 Koncert symfoniczny. Dyr. 
N-oinna Otescu. Cl. Christescu (skrzyipce;, 
H. Cohen (font.), 19-10 Odczyt pt. „Jugo- | 
stawia", 20.00—20.30 Odczyt pt. „Otyłość 
i  smutkłoóć", wygi. dr. Fmchitman-n, 20.30 
Koncert wspólny ze stacja krakowską. W y 
konawcy: Chór mieszany, orkiestra, 22.00 
Komunikaty, 22.00 Transmisja. muzyki_ ta
necznej. F-oznan 344. Katowice 422. Wilno 
435. Kraków 566, 20.30 Koncert wspólny 
stacji krakowskiej i warszawskiej, 22.30 
Muzyka taneczna- Królewiec 329, 20.30
Koncert skrzypcowy Henryka Marteau 
(Bacg, Mozart, • Moreau),' 22-30 Mu-zyka lek
ka. Lipsk 366, .15.30 Transmisja z stadjo- 
nu w  Wrocławiu. Rozgrywki w  pitce noż
nej o mistrzostwo Niemiec, 1.9.30 Koncert 
solistów, 21:15 Koncert orkiestry wojsko
wej. Stuttgart 380 20.00 Koncert kozaków 
(Śpiew chóralny). Frankfurt 428, 19.00
„Fidelio", opera w  2 aktach Reethovena,
22.30 Muzyka taneczna. Motała 1320, 19.30 
„Gejsza", operetka Yo.nesa. Langeiiberg 
18.4-5 Muzyka kameralna. (Kwartet smy 
ci-ng. Berlin 4-84, 2030—0.30 Wieczór pośw. 
muzyce lekkiej i tanecznej- Wiedeń 517, 
468, 18.00 Koncert chóru męskiego, 19.00 
„Fidelio", -opera, Beethovena, 22.30 Dan- 
czkowy),- 20:05 „Liebchen am Dach", ope
ra, Stojauovrtsa. Monachjnm 536, 20-05 
„Der Verschwender", baśń F. Raimu-nda.

*
Poniedziałek, 30. kwietnia 1928.

Warszawa 1111, .15.30 Odcżyt ,pt. „Po
wstanie -listopadowe", 17.30 Tra,nsmisja z 
Auli Uniwersytetu, obchodu iz okazji po
bytu w  Warszawie, króla Afganistanu. 
Przemówię nie J. Potockiego o stosunkach 
polsko-afganistańslciich i i. Recytacje li
tworów A. Sl-oniimskiego w wykonaniu p. 
W. Brydizińskieigo. Orkiestra, 19.35 Lelkcja 
języka fr.pnouski-ego, 20.30. Koncert kame
ralny, poświęcony twórczości. Franciszka 
Schuberta. Wykonawcy: Trio Kmita, H.
Zboińska-ftuszikowsłka (s-opran), 22.00 Ko
munikaty.

Poznań'344. Wilno 135. Katowice 422,
20.30 Koncert pośw. Schubertowi (Transm. 
z Warszawy).

Kraków, 566, 20.30 Koncert !kiu czci Fr. 
Schuberta. Wykonawcy: A. Szafrańska
skrzypce, R. Freundlichowa fort-, O. 
Te-ulsch skrzypce i i.

Wrocław 322, 20.15 Recital skrzypco
w y (Haendel, Vivaildi, Tarfeni), 21.15 Re
cytacje z utworów Heinego, Rousseaua.

Królewiec 329 20.10 Słuchowisko p. 't. 
„Spulk", 21.00 Audycja muzyczna. Sonaty 
Bectbovena i  Mozarta, 22.30 Muzyka
lekka.

Praga 340, 19.1-5 „Królowa", operetka 
Straussa, 22.00 Koncert omkiestraliny.

Londyn 351, 21-30 „Złoto Renu", opora 
B. Waign-era, 2T2.35 Koncert solistów ;,A1.

.' Smir.now baryton, P. Hermann czeto, Al. 
Gr-eczaininow forlepimn, 24.00 Muzyka ta
neczna (Tylko Dave,nitry).

Stuttgart 20.00, Koncert 'orkiestry sym- 
foni-cznej (Weber, Rospighi, Schumann), 
21.00 Wesoły wieczór. Recytacje, śpiew).

Frankfurt 428, 20.15 Koncert kwartetu 
Zi-ka (Dyorak, Suk).

Wiedeń 517, 20.05. „Cyrulik sewilski", 
opera kom. Rossiniego.

Londyn, w  -1; wic In im. 
(e ) Zdarzyło się lo w A n g l j i .  Do

ktor Dunn, z miasteczka Upping- 
liam, posłał w  prezencie swemu przy 
jacielow i, zamieszkałemu w  F ram - 
liiigham , odleglem  o 150 kim, raso
w ego kota, specjalistę od łapania

szczurów.
W idoczn ie jednak szczury w  

Fram lingham  nie przypadły do 
smaku szampio-ndwi kociego rodu, 
gdyż w sześć dni polem  siedział już 
na progu doktorskiego -domu w l  - 
ppingham.

t k z e c h  t o u b sz c z o w
M i c H B W K B 4 o m u x i j a u s i A i i a

Zachęceni niezwykłem powodzeniem naszego wydania 
dzieł zbiorowych W I K T O R A  HUGO,  postanowiliśmy

dać czytelnikom
So, czego w ładne! blbJJo$ec& b.raknać nia cnożs; 
to, co w literaturze polskiej naSważsiŚelsze, 
to; co każdy Polak znać i mieć m&ssi, 
to, co stanowi najwyższy wzlot ducha polskiego; 
to, b a z  czego niema Polski — mianowicie:

DZIEŁA TRZECH  WIESZCZÓW
Bi bij o teka Arcydzieł Literatury przystępuje do druku pełnego, oparte
go na krytycznie ustalonych tekstach, dostępnego dla każdego wy

dania dzieł wszystkich

m m m m & m ,  s ł o w a c k i e g o  s K r a s i ń s k i e g o
pod redakcją Prof. dr. M a n f r e d a  K f ld S a ,  Docenta Uniw. Warsz., 

z przedmową B0ya-& @ l@ §1$kŚe$®

Chcąc udostępnić^ jrajszerszym rzeszom czytelników otrzymanie 
dzieł TRZECH WIESZCZÓW, postanowiliśmy rozdać większą ilość 
egzemplarzy pełnego wydania dzieł M ick iew icza, S łow ack iego

i Kras ińsk iego  bezpłatnie.
Każdy z czytelników niniejszego pisma, który w ciągu 8 dni nadeśle
pod adresem • B I B L I O T E K I  A R C Y D Z I E Ł  L I T E R A T U R Y ,
Warszawa, Boduena 1, niżej załączony Kupon, otrzyma bezpłatnie 
pełne wydanie dzieł Trzech Wieszczów. Wysyłkę uskutecznia się 
w kolejności zgłoszeń; jedynie jako zwrot kosztów ogłoszenia i opa

kowania pobieramy 60 gr. od tomu.

Wydanie obejmie 36 TO M Ó W  (O K O Ł O  6000 S T R O N ) na które 
składać się będą m. in. następujące utwory:

U D A M  M I C K I E W I C Z :

J U L I U S Z  S Ł O W A C K I :

Ballady i rom anse ,  Dziady, Grażyna, 
Konrad Wallenrod,  P a n  T adeusz ,  
Księgi pielgrz-ymstwa, Literatura s ło 
wiańska ,  T rybu na  ludów i t. d.

Beniowski, Balladyna,  Lilia Wencda,  
Anhell i,  Kord jan ,  Ksiądz Marek,  
S e n  srebrny Sa lo m e i  KróLDuch.  
Mazepa, wiersze drobne,  powieści  
poetyckie,  proza mistyczna i t. d.

Nieboska k om edja ,  Irydjon, Psalmy, 
liryka, filozofja, polityka i t. d.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
nieza wodzącemu sercu Czytelników na
szych polecamy wdową po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, maik? legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej- Nieszczęśliwa sta
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w  możności zapracować. Datki przyj
muje Administracja dla „MaUci obroń:-. W A R S Z A W A ,  B O O U E N A  1 
Lwowa",

v,«' -» 1 B —

B I B L I O T E K A

A R C Y D Z I E Ł
LITER ATU R Y

lilii ę 1 lia/.wisiG

Miejscowo (j. o c i '. a i

Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie i
dzielą Trzech W  ieszczów

<S»
*3

Ulica i or domu

PIE N IĘ D ZY  N IE  ZAŁACZAC.'
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Strzelnie do ■ aa gwiazd.
Belgrad, w  kwietniu.

( + )  Niedawno rozeszły się wieści 
j starciu między żandarmerią- jugosło
wiańską a bandami komitaużich na
granicy między Skioplje a Mitrowicą. 
Sądzono, że jesit to znów jedbm, więcej 
powód dio zatargu, jakicl* nie brak 
na wiecznie niespokojnym Bałkame. 
Tymczasem —  ja,K wy mika z komuni
katu mira. spraw zagr. w  Bel grandzie —  
zajście 'to polegało na nieporozumieniu. 
Oto żandarmi jugosłowiańscy ujrzaw
szy w  nocy szereg spadających meteo
rów, sądzili, że są to sygnały do ataku 
ze strony zaczajonych band mace doń
skich ii rozpoczęli żyw y ogień, który 
oczywiście nikomu 'nie wyrządził szko 
dy, ani 'komitadlżom, ani... meteorom.,

Ile jest książek na 
świście. ;

Paryż, w  kwietniu. 
Jeden z  argentyńskich statystyków 
obliczył ilość znajdujących się na 
świecie dzieł drukowanych. Istnieje 
1038 większych bibl jo lek  ze 187 mil- 
jonami książek.

GIEŁDY.
G IE ŁD A  L W O W S K A .

Lwów, 28. kwietnia.
Ruch słaby.
Kursy nadal zniżkowe.
Zainteresowanie skromne.
Usposobienie ospałe.

G IE ŁD A  ZB O ŻO W A.
Lwów, 28. kwietnia

Sytuacja bez zmiany.
Tendencja ustalona.
Usposobienie wyczekujące.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 

760 gr. 58.75— 59.75, Pszenica kraj. zb io
rowa ex 1927 730— 740 gr. 57.00— 58.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 50.75—  
51.75, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 47.00— 48.00, Jęczmień maiopol. 
przemiałowy 610 gr. 43.50— 44.00, Jęcz
mień małopol. pastewny 600—610 gr.
35.25— 36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 42.75— 43.75, Kukurudza rumuń
ska 44.00— 44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00— 00.000, Fasola biała 60 00-65.00, 
Fasola kolorowa 48.00— 50.00, Fasola kra 
sa 60.00— 65.00, Groch % Victoria 63.00 
— 68.00, Groch polny 52.00— 57.00, Bobik
40.00— 41.00, Mieszauka pastewna w ziar
nie 00.00— 00.00, W yka 34.00— 40.00, Sia
no słodkie kraj. prasowane 9.00— 10.00, 
Słoma prasowana 4.75— 5.25, Hreczka
53.25— 54.25, Len 71.25— 73.25, Łubin nie
bieski 24.75— 25.75, Rzepak ozim y ex 
1927 71.00— 73.00, Mąka pszenna 40 ptoc.
95.00- -96.00, Mąka pszenna 50 prc. 85.00 
— 86.00, Mąka żytnia 65 prc. 77.00— 78.00, 
Grysik kukurudziany 67.00— 70.00, Mąka 
kukurudziana 52.50— 54.50, Otręby żytnie 
netto bez worka 33.75— 34.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 31.50— 32.00, Ka 
sza hreczaua 50 proc. calówek 50 pioc. 
połówek 96.50— 98.50, Kasza jag). 90.50—  
94.50, Kasza jęczmienna 67.50— 69.50, Pę
cak 67.00— 68.00, Proso krajowe 58.00—

00.00, Makuchy lniane 49.00— 50.00, Ko
niczyna czerw, krajowa naturalna 190.00 
220.00, Mak niebieski 90.00— 110.00, Mak 
siwy 75.00— 90.00, W ork i jutowe wyr. 
Stradom. W arta 1.70— 1.80, f/ęstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, W or
ki używane dobre za sztukę 1.50—1,60.

G IE ŁD A  W AR SZA W S K A -
Warszawa, 28. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 130, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 160 Bank Przemysłowy 
107, Spiess 162.oO, Siła i światło 125, Cho 
dorów 152, Warsz. cukier 77, W ysoka 
155, W ęgiel 94.50, Lilpop Rau 43.25, Mo- 
drzejów  49.75, Ostrowiec S. A. 114. S. B. 
109, Starachowice 64.50, Ursus 11.60, Bor 
kowski 18.75, Haberbusch 194

Warszawa, 28. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.86 i trzy czwarte, Lon
dyn 43.39, N. Jork 8.88, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.37, W łochy 16.88, 8 proc. 
pożyczka konwers. 67, pożyczka kolej, 
konwers. 62, pożyczka kolej. 104, pożycz
ka dolar. 85.50, dolarówka 75.75, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. obi. 
komun Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 28. kwietnia. (Tel. G. P.) P a 

ryż 20.42 i ćwierć, Londyn 25.32 i trzy 
czwarte, N. Jork 5.18.90., Belgja 72.52 i 
pół, W iochy 27.36, Hiszpanja 86.30, Ho- 
iandja 209.22 i pół, Berlin 124.10, W ie 
deń 73.00, Sztokholm 139.25, Oslo 138,85, 
Kopenhaga 139.15, Sofja 3.74, Praga 
15.38 W arszawa 58.17 i pół, Budapeszt 
90.62 i pół, Białogród 9.13 i ćwierć, Ate
ny 6.85, Konstantynopol 2.64, Bukareszt 
3.25, Helsingfors 13.07 i pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 28. kwietnja. (Tel. G. P.) Am 

sterdam 285.98, Belgrad 12.47 7/8, Berlin 
169.63, Bruksela 99.11, Budapeszt 123.85, 
Bukareszt 4.42 i trzy cżwarte, Kopenha
ga 190.25, Londyn 34.61 i trzy czwauje, 
Madryt 118.20, Medjolan 37.37, N. Jork
709.05, Oslo 189.75, Paryż 27.90, Praga
21.50, Sofja 5.10.65, Sztokholm 190.30, 
Warszawa 79.76, Zurych 136.65, Am ery
kańskie 707, Niemieckie 169.35, Francu
skie 27.80, W łoskie 37.32, Czeskie 29.75, 
Szwajcarskie 136.30, Renta majową 0.635, 
Bankverein 28.70, Bodenkredit 116.35, 
Kreditanstalt 64, Anglobank 29.20, Bank 
Hipoteczny 72.70, Kompas 0.88, Landcr- 
bank 33, Merkury 25.70, Kolej północna 
1014, Żivnosteńska 104, Austr. kol. państ.
27.51, Kolej południowa 14.49, Goleszów 
112 i trzy czwarte, Alpiny 41.70, Krupp
11.30, Rima 129.30, Apollo 195, Karpaty 
6, Galicja 69, Nafta 6.50.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 28. kwietnia. (Tel. G. P.) Lon

dyn 124.02, N. Jork 25.41, Belgja 355, Hi- 
szpanja 423, W łochy 134, Szwajcarja 
189.75, Danja 681.50, Holandja 1024.50, 
Norwegja 679.25, Szwecja 681.75, Praga
75.30, Rumunja 16.05, Niemcy 608, W ie 
deń 357.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 28. kwietnia. (Tel. G. P.) N. 

Jork 488.03, Holandja 12.10.37, Francja 
124.02, Belgja 34.925, W łochy 92.58, Niem 
cy 20.40.5, Szwajcarja 25.32.6, Hiszpanja
29.32.5, Danja 18.19.8, Szwecja 18.19.2, 
Norwegja 18.24, Helsingfors 193.62, Pra
ga 164.65, Wiedeń 34.70, Warszawa 43.50.

O BR O TY P R Y W A T N E .
Lwów, 29. 'kwietnia.

Tendencja słaba. Obrót tylko w dola
rach.

Doi. ameryk. 8.90 i ćwierć— 8.90 i trzy 
c/warte, doi. kanad. 8.85— 8.85 i pół. -

O G Ł O S Z E N IA ,

D9 TEBISB
poleca

w Hienim minorze
Specjalny SKtad

LiNOLEIliCEIIIT
Leopolda Haasa

Laioui, Legjenatu 3 - lei. i m :

I M i e s z k a n i a , s k l e p y .
10 groszy za wyraz. I

FCSSUKUJĘ 2— ł pnkoji iz kuchnią z kom
fortem. Itiż. Surowialk, Kopernika 60.

POSZUKU JĘ 2— 3 pokoje z kuchnią fronto
we, słoneczne, parter, mezzajnin, za 
czynszem z góry płatnym według umo
wy. Zgłoszenia listownie w Administracji 
pod „Dwajo". 3537-3

DWA, trzy pokoje, kuchnia, komfort, po
szukiwane. Trzyletni czynsz. Listy pod 
„Vitanova“ do Administracji „Porannej".

3588-2

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne pragnie spę
dzić lipiec u leśniczego w  górzystej oko
licy —  możliwie rzeka w pobliżu. W a
runki wraz z calem utrzymaniem podać 
proszę do Administracji''■„Gazety Po
rannej" pod „Bankowiec". 3512-5

f W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

KUCHARZA ‘kawalera z dobrem! ’ polece
niami poszukuje od 1. maja Zarząd dóbr 
Andrychów. 3 04-2

POMOCNIK handlowy, dferahi bławatnego,
■znajdzie -zaraz posadę w  firmie: J. Litwi- 
nowioz, Lwów, ul. Halicka 21. 3623-3

l MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz- I

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Źórawia 42. Kursa wyuczają, listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 2799-3

30— 40 ZŁOTYCH zarobek tygodniowy u- 
możliwiamy pod gwarancją każdemu, kto 
potrafi pisać po polsku. Potrzebne in
strukcje i materjal wyślemy natych
miast po otrzymaniu zL  2.50. Rowax, 
Katowice I. 3569-5

POZNAM w  celu anatrymoimalaiym star
szego mężczyznę na stanowisku. Urzęd
niczka, lat 35, wlaisee mieszkanie. Nie- 
araonimowe listy do Admimietr. „Poran
nej" pod „Poważna". 3643

POSADY POSZUKIWANĄ. 
3 grosze za wyraz- I

KUCHARZ I CUKIERNIK poszukują po
sady na sezon iluib stało. Łank. zgłosze
nia do „Porannej" pod „Dwóch".

3624-3

KUCHARKA zdolna, w średnim wieku, 
z pierwszorzędnemu świadectwami i 
władająca językiem niemieckim, poszu
kuje odpowiedniego zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia do Admin. pod K. C. 35-

3654-2

KUPIEC, kawaler, lat 35, posiaidający sze
roką wiedzę w różnych gałęziach han
dlu, nadzwyczaj pracowity, ucizówy, e~ 
nergfczny, mogący samodziete.de popro
wadzić interes i  w  zupełności zastąpić 
właściciela!, obejmie kierownictwo han
dlu kolcuijalno-śniadankowogo, łub re
stauracji na skromnych warunkach. Ła
skawe zgłoszenia: „Gazeta Poranna"
dla „W yjątkowo pracowity i uczciwy".

3649

BUCHALTER bdlansista, pracujący w 
branży technicznej automobilowej, że
laznej i komisowej, zmieni posadę na 
stałą lub godzinną. Zgłoszenia Biuro in
żynierskie „Areos", Zygmuntowska 9.

3436-3

TYSIĄC ZŁOTYCH daim za'wyrabianie po- 
sadry teoretycznie i praktycznie wyksztal 
canemu rolnikowi z długoletnią prakty
ką we wzorowych gospodarstwach za 
granicą i  w kraju. Zgłoszenia do Admi
nistracji pod „fachowiec". -.3630

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. J

LODOWNIE czeskie, gdańskie, Rentschner,
Legionów 37. 3833-15

LODOWNICZKI słynnej marki „Maya" 
puszka ocynowana lub miedziana
Rentschner, Legion ów 37. 3039-10

ORYGINALNE Siugera maszyny do sizycia 
okazyjnie hardiao tanio poleca Leonard 
Wanke, mechanik, Krakowska 16.

 ______________   3652-0

PODWOZIE autobusowe Ben z - Mercedes, 
Typ 1928-46 PS. fabrycznie nowe do 
sprzedania. Wiadomość: Biuro Briicka, 
Kościuszki 2. 3656

KLUBOWY garnitur skórzany, modna sy
pialnia wiedeńska, jasna, druga tańsza, 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42, firma Markiewicz, sklep ko
rzenny. 3576-4

KUPIĘ zaraz okazyjnie toirlapian, lub pia
nino dobrej marki- Zgłoszenia: Admini
stracja „Gazety Porannej" pod „ć w i
czenia". 3578-4
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F O R T E P I A N  tub pianino tupię zaraz. 
Gutówka. Nowacki, Piłsudskiego 17.

3539-3

FGRTEPL N krótki, tazyżpw?(Yznakomily 
—• sprzedam tanio- Kopernika 26. o-Lle- 
niarslki. 3579-5

I R Ó ŻN E  D O N ILS IE N L ,
10 groszy za wua:*, J

WYRABIA, naprawia, strzyże, czyści dy
wany perskie, smynneńskiie, kilimy, dy
wany .fabryczne. Wytwórnia dywanów 
perskich, smyrneiiiskich „Smyrna", Ba
torego 34, mezatl-m. 32-u0-5

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
tenr inowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów. Rutowekiego 7 (naprzeciw ka
tedry) rok żaloź. 1894. 2850

ZAKOPANE willa „W iktorja*' na drodze 
do Sanałor. naucz, poleca pokoje z ca
lem utrzymaniem po ceuaco bardzo 
umip.kowanych. 7256-3

KAPT i  F IRANKI za bezcen. FREILiCH,
iSy.kstuska 21.

MOCNE kwiaty do s^ikień i  kapeluszy, go
low e i  na 'zamówienie. Pełczyńska 1, 
II  p. 3627-3

R A K IE T Y  T E N N IS O W E
naprawia angielskim apara- 
.em „Weiacy“ pocz pwszy od 

12 zł. za naciąg 
60 gr. za strunę. 

y . M I K O S i Ń & K I  
Z a b a w n i ■ P a p ie ry. 

L w ó w ,  K r Z iW a  2 5 . 
(obok Akademickiej) 

Sprzedaje uajtauiej struny 
angielskie i inne przybory 

ternisowe.

K f l Q 7 p  blaszane na śmiecie przepi- 
• I ł ł f c Ł  sowę, wanny, war enki, ba- 

lje własny wyrób, tylko sol dny poleca 
firma: CWENARSKI iTANISIAW, Lwów,

A k a d e m ic k a  2 1 . warsztaty Staszica 5.

MELLE nowe i A iń s tu ,  częściowe f  kom
pletne TU-ządzenia pokojowe, meble tapi- 
uersk .o nolcca po cenach przystępnpch Sto
larnia w podwórzu, ni. Kołłątaja 1* 5, 
Zieliński 3502-5

BUŁAWKA Andrzej unieważnia książkę 
wojskową, skradzioną <w Jaworowie, wy - 
wtewioną przez 37 pp. w  Kutnie. 3625-2

PRACOWNIA itryibotarsKa,. -Legionów 3, 
rw ipodwórzu. rtizeraitńa a. -wyiconuco lu-aj- 
m-odmiLjsze tasony -pculoverów, żakie
tów, kamizelek, pończochy, oiraż łapanie 
ocize.k. 36-55-8

SIŁA  WODNA. 'Poe-żukuje się fachowca 
do iwrządzenia i  wydzierżawienia stawu 
ewonit. 'talkż-e młyna. Wiadomość: Lam - 
dau, Szopena, 7, -II. piętro. 3657

UNIEWAŻNIAM zyulbioiną książeczkę woj
skową Tomasza Tałochy, (i899 Siemci- 
kowce), 'i.ydaną przez Powiatową Ko
mendę Uzupełnień Ozontków 35S4 -3

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę w oj
skową, wydaną przez -P. K- U. Stryj. Jam 
Farysej. , 3558-3

WIELKIE zaintc-resmwa-nie Sejmu sprawa
mi poszkodowanych wojną i waloryza
cją, Czytajcie „Gazetę Społeczną'" Lwów, 
Pełczyńska 355G-2

ELEGANCKO wykonuje suknie, kostiumy, 
płaszcze Pracownia sukien, Mikołaja 18 
I. p., naprzeciw Lektora"- 3481-10

PuNOZOCHY gumowe po cenach okazyj
nych „Małgorzata" Lwów, Batorego 34, 
31. p. 3418-6

do r. i .
i Kierowców dorożek i autobusów.
By umożliwić W Panom  ubezpieczenie się od cyw ilnej odpowiedzialności 

(Haftpflicht) zawiadamia poapisąne JSiuro, iż obniżyło stawki i udziela bardzo 
dogodnych warunków zapłaty.

ł Biuro Asekuracyjne Robe.l Grcbcl
3489-2 we L  wowie, Akademicka 26. Tel. 5-83 ,i 62.

NAPF AW IA czyści, stozy-że -dy-wany 'per
skie, smynneńsk-rę^ kilimy i fabryczne, 
prędko, tanio) solidnie. Bo"ko-ws-ka, Ber
nardyński 12, naprzeciw Hotelu Krakowi 
sfciego. . . ■ 366(1

BUDZIKI - ZEGARKI „Zenith", „Jaz" i 
inne ozdobne i  zwyczajne najtaniej w 
największym składzie zegarków uąbrow 
ski i Rozwanctfwski, Lwów, Akademic
ka 2 (Hotel George'a)! Dogodne warun
ki. Wtasne pracownie- 2673

SKÓRKI futrzane z -dzikich i domowych 
wiórząit przyjmujemy dio wyprawy i  far
bowania; również .jelenie,„i OjL
irchę, jakoteż takowe Kupuje, warsztat 
biakrekóirniczy, Lwów, Jem^wdka 31.

3629

POWRÓCIWSZY z  zagranicy przywio
złam ostatnie nowości i  fa-fcresu ko 
smetyfci, farbowania, ondulacji fryzur, 
fariiuwania brwi na stale- Najnowsze 
systemy masażów, oLlady wszelkiego 
rodzaju, maski przeciw zmarszczkom, 
najnowsze -aparaty i  jmnicur. B  irta 
ih M ) Lwów, pl. Trybunalski 1. I. p.

3225

PENSJONAT „P ilice" w  Jastrzębiej Górze, 
położony tuż nad pełnem morzem i pla
żą, w  dużym parku świerkowym. Infor
macji udziela i zamówienia przyjmuje 
Sekretariat „Jastigór", Warszawa, Smolnaj 
14. Telefo-n 303-91, codziennie od 1 do 3, 
oprócz świąt. 11559'

POSZUk-TL  J solidnego spólni-ka z kapi
tałem 20.000 do 30.000 złotych do do
brze prosperującego wo Lwowie przed
siębiorstwa handlowego maśzynami i ar
tykułami technicznymi, które .posiada 
również kilka dobrych zastępstw. Ła 
skawe zgłoszenia pod „Solidny" do Ad- 
minisl-racji-j za okazaniem kwitu inśóra- 
toweigo. 3497-3

Na raty MATERACE z  trawy 30B&1., wło- 
si-enne 75.— Otomany 55.—-, Kanapki 
gobelinowe rozkładane 55.— , Foteliki 
■rozkładane 45.— , Otomany hygieniczne, 

k Jnowość" żelazne z drucianą siatką 41)
’ ń-, ZAKS, Łyczakowska 132. 3373-2

ŁÓŻKA kuchenne 13 zł., skrzynkowe ta
picerowane 45.—-, Siatkowe 35.— , Wkla 
dy druciane 26.— , Umywalki 5.— , W ie 
szadło stojące 25.— , ŁÓŻKO mosiężne 
200.- Wytwórnia ZAAS, ' Łyczakow
ska 132 o-bok ostatniego przystanku.

T t i r R W
st. kol. Rawa Ruska

wygodne autobusy do Rawy Ruskiej (go
dzina), do Lwowa (2 i pół godziny) co

dziennie.
Kąpiele siarczanc, borowinowe, przyro 

dolecznictwo.
Począfc . sezonu 10. inaja, do 20. czerwca 

i od 20. sierpnia. —  Ceny zniżone.
Nowe łaeienki borowinowe, odnowione 

siarczane.
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd.

3636

TRUSKAWiEC —  PENSJONAT  
LW O W IANK A

poleca pokoje słoneczno z komfortem, 
każdy z werandą, z wykwintną kuchnią, 
na żąaanie dietetyczną. Ceny umiarkowa
ne. Zgłoszenia pensjonat „Lwow ianka", 

Truskawiec. 3642

N IK LU JE trwale 
szybko 

i tanio
L e o n a r d  W A N K E ,  mechanik, 

u(. krakow ska 16.________

NA L a t u  wszelkie OBUWIE nygwp ezne,
trwałe, wygodni i tanie z płótna, skóry, 

sukna filcu -iiip. poleca i wykonuje 
FABRYKA PANTOFLI, Lwów, Wro

nowska 4,
także do -nabycia .po ctńach ściśle fabrycz
nych w  UNIWEREUM" pasaż Mikolascha.
Zalowa(iijp i  inne możliwe naprawki MlyU- 

, iteęzniia p.o cenach własnych. 3ó9(*20

U
kupię lub wydzierżawię. —  Zgło

szenia do Administracji pod 
„W u be“.

Planu sza kraj. wytwórnia 
automatów

Obwieszczenie licytacji.
która się odbędzie za pomocą ofert pisemnych dnia 21. maja 1928 o godzinie 
I I  rano, w kancelarji państw. Nadleśnictwa w  ł.opianee, poczta i stacja kol. Do
lina, na 830.15 n; * rnaDi jału użytkowego jodłowego i śV er.iowc-R (%  świerka 
jak niżcj ^L bez gwaiancji) w stanic gotowym  przj lorze, k c ic j f  leśnej, a to przy 
kim. 24 kolejki leśne; Krechowicc-Suchoclól-Iteinnia $21.TC w 8 (70% świerka), 
przy kim. 75 — (.76.91 ni.® (26% świerka) przy ki n. 2.7 - 38.05 ir,.*. Odległość li
czy się od stacji zrhidcwczcj K reeliow irr O ferty mogą !ivć w;ip. ;.one na powyż
sze drewno i-izy terze 1.0'c jki lub na składzie lĄ d cw y m  w  Krechowicach. 
Szczegółowo warunki do przejrzenia w kancelarji .Nadleśnictwa. Term in wnoszj- 
nia o fert upływa dnia 21. maja Lir. o godz. 10 rano,

3610 Nadleśnictwo Łnphinka.

,ESLA‘ gpjlii
...........  .HOŻSlDSZH I I

Tola on 1 -99. 

wypożycza i sprzedaje automaty 
gry zręcznościowej „3aiaco“ it.p , 

na aogodnych warunkach.
— — wo— »— 11, jmiŁ...Jr  jggn— >wa«3MmwHi<i

Fabryka

S lB G C ^ IlilR
odda zastępstwo

na Małopolską ‘Wschodnią. —  Gwarancja 
pierwEzorzęttrego banl-n niezbędna. Oferty 
„fnstępstwo' do Międzynarodowego Biura 
Cfnlosseń, Warszawa, Gater;a T-iraonbomn,

oraOTa • ”Q3f  ownmii
ze świeżych owoców Wyborne napoje 

dla zdrowy h chorych i dz.eci. 
W s z e d z  e  d o  n r  b y c i a .

ś1S0kóóv—
Benerai. regrezeni.

Lwuur, W o ło w a  i 1 a f OPEL
Specjalista etiorób wenery

cznych i skórnych
Dr. i. m m n i Iwowsk.
ordynuje od 8-9, 2-6, w  niedzielę od 
8-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 

(i ańskiej). Tel. 48-01.

+  VENUS +
P re ie rw  tyv przezroczyste

bardzo d en  le, niedościgniona w  catuu- 
EiĘ Marka opa entowana na całym świa
cie. Wystrzegać s ę naśiadownictw. Do 

nabycia wszędzie.

d t w ,  ftema, zen .9, opeie,
Perkaliny, Kreprny i inno towary 

najtaniej

j o n t r  iii. 'WC3Nn.ii 3.

K R Y N I C A
pensjonat „Leśniczanka" przy ul. Pu
ławskiego, blisko nowych la-żienek polecą 
pokoje Slo-neczaie , z baLko-nami i  weran

dami’.
Utrzymanie pierwszorzędne. 

Zgłoszenia do 10. maja br. Wittlinuwa, 
Lwów. ZybKkiewicza 16. I. piętro. Telefon 

34— 91. - później Krynica. 3240-5

Truskawiec
Pensjonat „Świt" znany z. wykwin
tnej kuchni, po eca pokoje sło
neczne z komfortem od 1. Maja. 

Zgłoszenia: Leonia Sowilska 
Truskawiec.

T E f m  T U G h l l
w skotekich KarijjalaJR na linji Skole-Ła- 
woczne w  pięknej lesistej okolicy na-d O- 
po-rem —  -o-twarte od 15 maja. Po-koje słó-i 
neiczne -z werandami- Wyci-eczLl w góry 
i kąpiel-'  w  Uporze. Ku ihmia wykwintna 
na żądanie jarska. Stacja kolejowa i po
czta w  miejscu. Zgloszwi-- do Zarządu 

lelniska w Tuohli. 3194-3

~ U W A G # v !
d ! , „ « Q c j  2 1 .  9  -

iylko u wytwórcv

S. A . .? O  P S  C  H I T  Z
L w ó w ,  S y l i s t u s k a  1 6 ,

M AŁOPOLSKA F A B R Y II , W Y -  
ROBÓW  STOLARSKICH

Bracia FEDFR
l  wów, ul. Szpitalna 74. 

Teief. 4C -41 .
Przyjm u je wszelkie roboty sloiar- 
skie i budowlane, jakoteż do kie! o- 
waoia szifJjodene, lis lw y  podłogo
we, opaski i róiżr.e profile po eer.aeh 

przystępnych.
3417-10

mmm owłosienie
bu rękach, nogach- pod pachą i  t> p. 

usnwa radykalnie

DEPILATOR „GAHCONNE".
Do nabycia wszędzie. Cena 2 zl. 50.

Skład wysyłkowy: Apteka pod Sw, Anną, 

Lwów. Janowska 52. 2164

Gramofony
i Rowery

oraz wszelkie części skłądowe, na warun
kach n.ezwykle dogodnych —  poleca 

znana lirma
A iL L w o w _  u|iCa

■ Haztm;erzouf̂ ha 13.
Baczność ns numer dom nl

n

rosesia rsiiryszni ui ntarszawia oo sarzsitaiiia
Przestrzeni zabudowanej 7 260 łoket. 
Budynki murowane solidn“ zda'ue 
d a wsze.kiego rodzaju tabrykacj , 
z lokalem mieszkalnym. Niemyski 

Wa. szawa, Li mwa 7-3. Tel. 3 4-29.

Paszu uie wiakŝ e noś Ji
FRYZÓW DĘBOWYCH I BUKO

W YCH I. ki.
Łask? we oferty proszę złożyć sub 

„FRYZY" do Aam. ..Gaz, Por.“
3628

W wzn m ta i rw irfi
świntewej elawy marki banciuhiej „Km-, 
mant", wszelkich ju-zyhorów do tychże 
i wszelkie jorzyhory dn wszystkich syste

mów poleca

Malw.ni Rosenmau
Lwów, Jagiellońska 17-

Tel. 17-25.
Zlecenia r, proąyincji odwrotnie.

00459830



N r  SIS6 „ G A Z E T A  PORANNA" ' z dniu. 30. kwietnia 192d, Str. 15

OD PÓŁWIEKU 
łN ANV , £ SKU7 krtań idealnie ude- 

Lkatnia, matujaf e ‘ ANITRA * X ŁOLl. Lii UL̂  ŁltlCLŁUJU
f i k R A G O  cerę. — N i izbędny środek toaletowy

: . ^  w  każdym domu. —  Konieczny po tro-
-Iziwl0 lenia- ~  LAW CLINO W Y
& znakomicie udełikatuu ręce.Jta^W a , . , V

 ^wvtozr£ = - - = = ^  Ządac wszędzie. ==========
LABORATORJUM S T .  G Ó R S K I ,  WARS7.AWA

G f i i p i  l u d z i e
śpią na niehygionfaznych siennikach, na
tomiast każdy mądry kupuje po 5 zl. ty
godniowo m aterię*! sprężynowe u fi rany 

Fabryka mebli

FAMIcYA
Lwów, ul. Krasickich 18a.

WAŻNE DLA KRAWCÓW I KRAWCZYK! 
Największy polski Podi^cziiik Kroju Mę
skiego i damskiego autora Tadeusza Gór
skiego, proi. Inat. Przemysłowego we Lwo
wie, absolwenta Akademii w Londynie 
i Wiedniu i przykrawana największych 
firm dostawców nadwornych w Wiedniu, 
Karlsbadzie St. Petersburgu itd, 300 str., 
okoto 200 ilustracji. Cena 25 zł. Wysyła za 
zaliczka —  zamawiać wprost ws firmie 
T. GÓRSKI, Lwów, Lecna Sapiehy 75-

3408-d

KAZNODZIEJE, 
M Ó W C Y ,  

Ś P I E W A Ł Y ,
spróbuje!*

P A 8 T I L L E S

V A L D A
sprzedawanych wyłącznie 

w pudcTkach 
x nazwa

V A L D A .
Sprzedaż 

we wBzystfcich aptekach 
składach aptecznych.

.Hlydła t(H ^c owe,
luksusowe i ekonomiczne. 

SWyriło i proszek Blask 
Nowo petent, mydło B LA SK O LIN

W ażne uta P. T. Właścicieli aa mieni:'.
iSnrafeajemy jako zastępcy Górnoślą

skiej fabryki Sleph-ań,Frohlidi &  liłup- 
fel bezpośrednio właścicielom nieruchomo

K U B ŁY  ne ŚMIEC1F
w przepisanych wymiarach, ffnufao w  og
niu cynbowane, przeto lepsze od wyrobów 
tuteSzych, po zł. 30 za sztukę. Przy 
większym odbiorze rabat i dogodne wa
runki płatności.

POLSKI! SPÓŁKA „W ULKAN" 
Lwów, Pasaż Mikolascha II. schody II.

piętro, kcd. 1-lg| 3274-fó

R O W E R Y
wszyi tkich systemów, u raz wszelkie Przy
bory do tychże poiloca hurtownie i de- 

lcLi.sn.ie 3596-5

A. FftIEDFELD
Lwów, Jagiellońska 9. Telef. 34-65.

—  Wysyłka na prowinclę odwrotnie. —

Za 10 zł. mSesiąeznle każdy może nafoyć parcelą.

CQ

Zarząd DóStr PatykowsKlfft
Poczta i stacja kolajor/a Stanisławów

przystąpił za zezwólen'em Urzędu Ziemsk. Nr. łł. 4477/26 zd . 12 lipca 1926 do parcelacji części swoich p^stadłośc1 
w niezwykle oięki.ei okolicy —  z jednej sirony nad rwącą rzeką Bystrz cą. z drogiej okolonej wzgórzem Karpat—  
pod nazwą „Olesiów*. —  Pragnąc stworzyć tam urocze letnisko i umożliwić k  żdemu posiadanie odpowiedniej 
części ziemi na wybudowanie w ili , s rzedał w  zeszym  roku w  ciągu trzech mies. 2000 pa-cel w  części I. 
Oicsiowa —  a obecnie rozpoczyna sprzedaż parc i w  części II. Olesiowa po bardzo niskiej cenie, bo

po 4 z l za są kwadr. :m 3 m2 60 cmż
Na wybudowan:e willi polrzeba około 101 sążni, czyli 360 ma, co kosztuje zaledwie

zł. 400 gotówką, lub spłacanych po 10 zł. ^ ie sięrzn ie  przez 4  l&ta.
Kupujący 2 lub więcej parcel po 100 sążni kw. płaci raty miesięcznie tyle razy po, 10 zł większe. Kto

kolwiek więc pragnie zapewnić sob e Kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się naj rychlej, gdyż przydział 
nastą .i według kolejnego porządku zgłoszeń.

D a wygody zg aszajacych się przy;mu:e zgłoszenia x udziela dokładnych informacji K^ncelarja Główna  
Dóbr Pacykowskich A  eksandra Lewickiego we Lwowie, pl. M. r j a  Li L. 10. L  p. Telef. 7-86, lub na miejscu 
w Zarządzie Dóbr w  Pacykowie p jd  Stanisławowem, Tel. 1-24.

Ziemia na rafy! Ziemia na raty i
Wyciąć i przesiać pod adresem: Kaneelarja Zarządu Dóbr Pacyków we Lwowie —  pl. Marjacki 10.

Z G Ł O S Z E N I E ,
Na podstawie ogłoszenia w  „Gaz. Por “ zgłaszam chęć k u p n a .................... sążni2 parceli w  Olesiowie.

Przydzieloną mi parcelę zamierzam spłacić w  ratach mies. po zł. . . . .  . Prosząc o przysłanie mi dokładnych 
warunków kupna, podaję swój adres:

Imię i n a z w is k o ................................. ' *<*w . . T * p « . r .  Zawód T  . T  . ,

Dokładny adres:
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d n ia ....................................  1928 r.
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Kinoteatr

P A L  AU E
Legjmów 3,

n ied z ie la  29. W  1923. i M i  poran eii fiinii i«y.

Świętoszek (Tartwiffe)
z .jannigsem, LU Da-gowef i Werne.em Krausem 

w rolach głównych.

KREM

a z / m /
M E T  A M O R P H O S A
/ 2 ń ta / ę / £ & / / y / °  c s s u i 'j d  jo / e s r / .  

t u Ą g r y  z j 7 ) Q r s z c z f i / j  r n n e  c u a c ft/e e r ę /

,ILVAPĄj

Najlepszy &
K ze9arei( szwajcarski f:
- PreCjZyj 'y ! Elegancki! M

ł O O t K K K K ^ K K K K K K K K W O t J ^ ^ K W l W
Specjalistka chorób skórnych i wenery
cznych, b. sekund. Państw- Szpitala Po

wszechnego

D r.  F R U S C H  S A W I C K A
Ordynuje dla kobiet od 2—5. Wałowa 11.

■  NERW OL ■
Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
klacie z powodu przeziębienia, na 

postrzał, ischias i t. p.

Żądać w  aptekach.
UtyrOb i g łduina s p r z ę t a *  f ip le h  

ifiiKoiascha, lu tów , Kopern ika i.

n ap ram  i Konserwie
w i? e lk :e u rządzen ia i prz . rzą 
d y  elektrom edyczne, den tysty
czne, Roen tgeny, diaterm ie, 

lam py kw arcow e i t. p. 
Ładu je akum ulatory.

„ M I K R O N ”
N ow oza lo żon y  Zakład p recyzy j

nej mechaniki

Lwfiui, u), flsntóa 10, parter.
Wystarczy zatelefonować 55-95.

99 M O N IU SZKO ”
Lwów, u l. Zim orowicza 10, poleca

FORTEPIANY-PIANINA
w 0Ji8iKiin uinDorze od 1 0 0 0  z!

m m & w

• a

l. Ładny, daiy l infttytzay forami 
l  Przylemny, trały, o iM i r w y  m m l 
3. W e  w t t a e ,  cystę 1 łagodne 
ł. Seto, jifskKr piano
5. HrizuyrzilM siło csyszcztkit
6. HŁlwiiSsz: sayca nolr, sszczcdmdt I fonldf

TO SĄ DUŻE ZALETY

MYDŁA z LWAMI

„ A T I *
mm

I I  a r t y k u ł y  t ^ c n n i c z n e  

■ i s a m o c h o d o w e  -

L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  8 .  te le fon  42-12. 
N a jw ięk szy  w yb ó r akcesorji i p rzyborów  sam ochodowych, 

/•.Nowe typ y  wzmocnionych, opon

:,Micheiin“ i „Firesfone“
Okud;v do budow y k a fe je m  sam ochodowych. —  Motocykla 

„M O N  rT  *4 G O Y O N .” Stacje benzynowa -R O C C O "
U iuwersa ne pom py o liw ne , P E R K E O ‘

Z w ie r z c h n o ś ć  g m in n a  K le p a r ó w  rozpisuje

KONKURS
na dostawę twardego kamienia na gościniec około 1200 ms.

Oferty z podsniem gatunku i cepy loco Kleparów wnosić 
do urzędu gminnego.

Kleparów, 27. kwietnia 1028.
Wojak

, . C h c

M t skoncentrowany nawóz uniwersalny (azot - fosfor - potas) pod wa eyywa 
i kwiaty, przyspiesza wegetację i zwiększa wydatnie plony. —  Repre- 

Ę B  zentacja u a Małopolskę Wschodnią, sprzedaż hurtowna i detaliczna:

EDM UND R IED L Lwów?uLâ tamkleaoV
C E N T R A L A P O Ń C Z O C H , P F A U  R Y N EK  19 nai łaniei -r r M U I nilti-lk I O  w c h ó d  o r z e z  s i e ń

CEHY OGŁOSZĘ?:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

jszer SO mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milinn* 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt milimetrowy Iszer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-Ezpalt. mil.metrowy (szer 60 m a ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 60 gr., za -wiersz 1 szpalt, 
m ilimetrowy (szer. 60 mm.) y  artykułach 
100 gr„ za wiersz 1-szpaU. milimetrowy 
(szer 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedał z.a słowo 
itł gr., drobne ogłoszenia .matrymonialne, 
korespordencle 12 gr., prywatni za ełg- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posadź 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
2S5 zł., pór Rfrony ogłoszeniowej 150 zh, 
cala strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod1 nagłówkiem (l-sz9) 67® zt. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  
ogłoszenia w miejscu zas’łrz«ione>u,' ogło
szenia osobno stojące i hez numeru doli . 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności » »  ter- 
mń.owy druk nie p-zyjmujemy. Porta

przekazów nłe bonifikujemr. —  Uwaga.’ 
Kolinuny ogłoszeniowe są podzielone *«* 
S łamów (szpalt), tekstowe na 4 bm w  
(szpalty).

PRENUMERATA hdesJęczM*
Z dostawą na miejsce »uk p i w

sylką poczlową . , .  * et K j*
Ben dostawy < • « « • • «  tt. U *
Za _ ranie* , , , , , , . rt. 7 9#
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